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Polska w Radzse Ligi Narodów.
.J-efe! rzeczą pjz\ jemną skonstatować, że zdro­

wy rozsądek i poczuci* rzeczy wastóści nie z06tal\ 
jednak wykluczone- z obrad wielkich miafczy naro­
dów ych instylueyj  i koiifórcimyj. Dzień dzisk:jsz\ 
-pozwala na tego rodzaju stwierdzenie, .Rezultaty 
głosowań nad sprawą ponownego wejścia Polski  
do Rady Lig i  Narodów Sit w pierwszej linji sukce­
sem samej Lig i  Narodów. Zgromadzeni w G-ene- 
wie mężowie stanu dowiedli, iż rozumieją całą 
absurdalność pozostawienia Polski  poza Radą Li- 

fegj Narodów i w glosowaniu dali wyraz  swemu 
przekonaniu, że Polska winna żywo współdziałać 
we wszystkich sprawach międzynarodowych, cleey- 
dow anyc-h^czy omawianych przy  półkol istym sto­

pie genewskim.
Pisal iśmy już przed dwoma tygodniami: —  

nie przesadzamy w  ocenianiu znaczenia L ig i  N a ­
rodów, jesteśmy ostatpi z tych, którzyby przy - 
>pis\wali instytucji kej ponadpaństwowe kompe- 
.renoje regulowania współżycia narodów i Mierzył '  
■w jej mOżdi\vośei, prupor^j-unalni'1 do r&żbudowane- 
gro ponad wsyJ&Łlńą miarę -jej aparatu administra­
cyjnego i reprezentacyjnego.  N ie  najdalsi j e ­

steś.jny od takiej przesady, ale - dopóki w GcK. 
newi* można będzie inówi^.chOć'*Ó najdrobniejssfej 
spraM-ifel P o lś k ó ‘obchodzącej — Po lska  jimsi w tej 
dyskusji mieć techniczne możliwości rzucenia. swć’-r 
go głosu u a sztUÓgfl

Konne drugiogo trzylct niego okroSu zasiada­
nia Polski w Radzie Ligi Narodów zbiegł się w- 
czasie z chnilą  wzmożenia w ie lk ie j niemieckiej 
o fensywy przeoiwkO Traktatow i Wersalskiemu, 
przeciwko jego postanowieniom Wojskowym i te- 
ryfcprjalnym. .Jednoc-Z^uie w  obliczu czerwo­
nego'" chaosu za wschodnim kordonem Po ls l i  i 
czerwono-czarnych zmagań poi ii y czi io-s póleuzny eh 
za jej granicą zachodnią przejawiła się z naj­
jaskrawszą . wyrazistośgią rola Polski, jako czyn­
nika- stałości, rozwagi i siły w y&lhrzymiej połaci 
świata.

•Jcżeii już nic interesy Polski —  tO'.*w każ­
dym razie jej rola w Europie, rola pozytywnie, 
pracującego czynnika równowagi, mu§iu-la być do.-' 
ceniona —  i doceniona została. Przyznanie Polsce, 
{prawa uhiegaui&jsię ]S| raz trzeci o miejsce w 
Radzie L ig i Narodów, wbrew wiciu zastrzeże­

niom ronmilnym, regulamm-Owym, zasadniczym i 
poli tycznym posiada, wymowę niezbitą: —  rola 
Polski nifgfjest już dla nikogo -obcą.

Nie łudźmy ;.feię —  nikt, nie •śg-losow-at za Po l ­
ską ,,.dla pięknych oczu". (Mosowano za Polska., 
bo zdawano sobie sprawę,  że Rada Ingi  Naro ­
dów licz Polski jest eZetńś niet.ylkOr nie.k-omple- 
tiiem, ale jednocześnie. niekompetentnem do de­
cydowania d wielkich problemach europejskich, 
z ktoryeli każdy7 '.Polskę obchodzi dlatego popro- 
stu, że jest dziś już ])aństwc.m, bez wol i  którogo 
Irmino jfcfst w7 Europie eOś przeprowadzić.

Polska —  jednolicie rządzona od lat sześciu, 
mogąca  się wykazać rzadką w świecit; stałością 
i-ząr|ó.w, ^toczona przyjaźnią ‘swoich sąsiadów7 od 
południa i północy, których potrafiła filo siebie 
zbliżyć, Polska —  utrzymująca zgodne stosunki 
z sąsiadem wschód'nim, przyp'i.eozętow7ane paktem 
o nieagresji, ■ Polska wesela jak?)' jedym* paii- 

" l v n  świata, po raz trzeci do Rady  Ligi Narodów.
Zdrowy rozsądek zwyciężył  —  zrozumiano 

znaczenie wielkiej  myśli państwowej  rządzącej  
Ptylska.

Samo!ubstwg prz&mysłowców ust&n musi!
Poczyna stój dla rolnika nowy rok gospodar­

czy. Nadszedł już i za-s siewu, a wtedy po niewoli 
musi się człowiek nad 'teru zadumać, jak mu się 
też wypłaci  w tym n ov\m  roku ziarno do ziemi, 
rzucone i czy wreszcie na tana lepsze czasy dla 
rolnika i chłopa.

Obchody rolnika, opłacalność jego gospodarki 
nie zależą ty lko od urodzaju. Na to, by chłop mógł 
*wyjść na swoje i dostać godziwy-zarobek -za swą 
ciężka, praefig złożyć się mu.-zą t r z y  rż.eczy: uro­
dzaj, dobre Ceny na zboże F? inno produkty gospo­
darki  rolniczej, a wreszeń' obnlżorit; kosztów7 tej 
gospodarki i utrzymania.

Z cenami n i zboże i żywiec jest wciąż. - - 
wi-emy .o. tem dóbrze —  źle i nie w idajśj końca tej 
biedzie. W ie lka  konkurencja innych pańśdw- rolni­
czych, a zv łaszczą krajów7 zamorskich zbija w dół 
Hasze ceny. Nadwyżkę  rolniczej produkcji  sprze­
dać musimy, musimy7 ją wywieźć zagranicę i tu 
rzucam; ją na targ po bylejakieh celiaOli, by w y ­
trzymać konkui encję. A  i o kraju wobec hiedy 
hib możemy za w,\soko śrubować cen, bo ^ t r a c i ­
liby śmy może i dołyel iczasowy -h nabywców, l lo-  
BeJny też podumała juk ość naszego towaru i przoz 
to podnieść jego ośnę.

A le  nie możemy się łudzić, by ceny na płody 
rołniezę skoczyły z dnia na dzień i wróci ły  do po­
ziomu z przed paru lat. Radzą nad tefni spr.ąwami 
oddaw na rozmaite Mę&zymałśffliCJwĘ zpszdy; i kon- 
fe iencje,  jak np. ostatnie w "Warszawie i we A ło-

W c  wszystkich dziedzinach gospodarczych 
Państwa i instytucjacli robi się oszczędności a na 
hiektóiych placówkach jakby zapomniano, że tam 
^ydat kuje się może niepotrzebnie grosz państwo­
wy, bez których to wynagrodzeń zujicłnie by się 
^bfszlo w tak ciężkim dla państwa ł ryzysie go- 

? ‘̂ POdarczym.
M-sm tu na myśli świadczenia inwal idów wo- 

Rnnyieh, któiweh to w ostatnich latach 1930 31 
(hainnożyio się jak grzybów po deszczu. Mamy 
b uzi około 40% rzekomych inwal idów wojennych, 
którzy na wojnie ani dymu nić wąchali, gdyż  nie 
‘byli na froncie, ani też żadnego kalectwa przyczy­
nowego v. związku ze służbą wojskową, nie nabyli. 
Powrócil i  bowiem z wojny zdrowi, późniejszym 
żaś czasem protekcyjnie wystarali  się zapómoeą

sze.eh w  Stresife". Przyznają  nawet rsoję naszym 
żądaniom, próbują uporządkować jakoś' pOgmaiwa- 
ne stosunki w rolnictwie ale realnego pc>ż\tku 
z tycli n i  rad nie doczekaną sio chyba prędko.

Pozostaje więc tyIko jęcilmWdrpga : mbniżku, 
kosztów gospodarki  rolniczej i kosztów naszego 
uti zymaDia. A  szyslkie i o\vary, .ktofe ohlop kupuje 
w mieście, musza, potanieć, Nie uprawisz ziemi 
bez maszyn i narządzi rolniezyeh, bez nawozów 
-złu* znyeli. Kupić musisz przyodziewek i buty. 
Nie obędziesz się bez soli, cukru, nafty. Wiemy, 
dobrze, ile dziś to wszystko M sz l  uj'h, choć gnaszn 
w ehalupi^:Cęoraz mniAj. Gdyb);§m\ prz*.liczyli war ­
tość wyrobów7 przemysłowych na eony zboża, toby 
w /szło, ż-m.za Jfierpy i kosy. za cukier i butylj 
płacimy dwa i 1 rzy r’6*y więóćj, niż ju-zed paru 
laty

A dzieje -ię lak przez zdzi-ęrstwo i samolub- 
stwu naszych fabrykantów. Chociaż place robo­
tników zm n ie jszy ły  się i staniał przez U* wyrób 
towaru, ceny ani drgną, a bywa naw e l . że idą 
jeszcze w górę. Fabrykanci , połączeni tv związki  
zwane kartelami, nilnują swoi*'h zaiobków, swoich 
dyrektorskich pensyj, które idą w d z ies ią tk i  t y ­
sięcy złotych miesięofcnie, i drą bezlitośnie skórę 
■zer zbiedniałego narodu, tuczą naszym |>otc.in 
i krwawicą. A by  tylko utrzymać wysokie reny 
towaru, często zamykają cząĄ.6 fabryn robotników 
wyrzu*-;'.ją na bruk, na głód i poniewierkę i^.śjm- 
kulują, żr gd\ towaru mniej bęęlzie na rynku, bę-

zmy ślonych, s\ mulowanych faktów, świadków, 
oraz poparcia ofeót* w odnośnych urzędach i bitff. 
j ą  dziś renty jako inwalidzi wojenni. .Rst  to prze ­
cież obdzioj-ajii-C^Slkarbu Państwa i obywatel i  pła­
tników w kolosalnych sumach sięgających w7 dzie­
siątki miljSftsów. Oioby te w pełni sil i zdolnOŚC-i 
do..:pTacy, mają niekiedy braci, siostry, Synów. 
Córki, dobrze sytuowanych, prz\ którychby nrogli 
gnieć utrzymanie, a są i tacy co mają ki lko i kil- 
kunasto-morgOw ć- gospodarstw*)^ inwentarz ży- 
w\ martwy są zdi‘OW’ i do pracy silni i pobie­
rają. od 15 do 40% rent, bez któr jeh  zupełnie by 
się obeszli.

T a k  być  dłużej nie może; gdyż, - .s tu l i l iśm y  
ię sami w innym i bankriwtwa£jpańst\va. M usim y 

przec lewSzystk iem  s;tać n a ^ t r a ż y .  dobra  .pań&twa,

*lz'c on drożni i łatwiej zuajdzi ■ nabywców za 
eiężkję pieniądze. Doi-zej. ż-o w7 naszych fabry ­
kach, w muszym przemyśle jest dużo zagraniczne­
go kapitału. 1 1*' wielki*7 zarobki karteli , wyciśnię­
te '/. bjcdoly wiejskiej  i miejskiej, nie zostają na­
wet w kraju, ale idą zagranicę, by  mapcltae kie­
szenie Niemcom, Angl ikom czy Francuzom.

* ;aly naród pflzunne tę krzywd*;. Z oburzeniem 
i w zgardą  patrzy na tych ludzi bezóczm i Rumie­
nia, którzy wiodą jedwabne życic, opływają, w-e 
wszystko, ezego**eree zapragnie, mają własna pas 
łace i samochody.

Zmienić się to m i r  wszystko, sżybko i grun- 
townje.. fćeny za towary  j):rzemysłow»fe muszą pota­
n ieć  do takiego poziomu by i człowiek jtraoy mógł 
je na lnwać  bez rujnow7ania swurjej gospodarki , by 
ustal wreszcie, ten rozbój na. g ładkiej drodze, u- 
prawiany przez różne kartele.

IV tym kierunku idą też i usiłowania l/ądu. 
Rząd naciska na karWitó i fabrykantów -o obniżkę 
cen i powol i  poczyna to już dawać cł iommałe r e ­
zultaty. Sam rząd daje tu dobry przykład, eho*6 do­
chody z monopolów państwowych nie. idą przecie* 
do prywatnych kieśżeni^nte tfo snarlm na og-ólTnr 
nasze ].>otfzeby i wydatki.

To wszystko dopiero poeząta k. Fabrykancu bę­
dą musieli po[)UŚci,6 w całym szeregu imiycli tow7a- 
rów7. A l «  trzeba nam wołać wciąż o zuiżktp cen 
na wyroby przmnysłowe. 4’ogo nacisku i rządu 
i całego narodu karte le dlugcr nie wytrzymają,  
i  wreszcie zdobędziemy to, ż-e.Jgęąpodarka rolna 
.będzje %ię 0]ilaf;ać i przestaniemy żywić naszą 
krwawicą  samolubnych panów z prz “ różnyoh kar ­
teli

gd y ż  j&steśmy wszyącfy na rów n i <obyw7a te lam i j e ­
dnaj o jc z y zn y ś  p rze to  ' jednakowo m usim y pono­
s i ć  c i ę ż a ^ S a  nie w y z y s k iw a ć  jedno j k lasy  łudzi 
.k-osztem drug ie j  u p rzy w i le jow a n e j .  T rzeba  jak  
naj.: p ieśźuioj p rze ji i fowadzić  genera lną  w e ry f ik a -  
c ję . in w a l id ó w 7 wcij-ennych, gd v ż  ich zadużo 1'igu- 
ruje, a p rze z  to państwo  zdobędzie  kilk:tdz'iesia;t. 
.ńiiljońów złotych  '•ószezędnośći.

Oświadczam, że ni*: jes tem  w ro g iem  zd o b yczy  
społecznej inwalidów7 wmjennych, ow7sZ^in, niecn 
(pobierają, ale t y lk o  ci, k tó r z y  m a ją  dov7ód kalec- 
tw a  nabytego  w  zw ią zk u  ze Służbą wojenną , gdyrż 
są i tacy inwalidz i,  z a b io r ą  ‘20, 40% rent in w a l id z ­
kich a udają się za gigm ioe za zarobk iem , gd z ie  
p racu ją  w c iężk im  p iz e m y ś le  i kopa ln iach  z nf- 
t en zy w n ą  wycla jnością  prucy; a z a f e n  tu jest  pole 
do popisu w zg lęd em  oszczędności i raz  ' t r z eb a  
szczegó łow o  przeprow7adźlć  kontro lę  tych  f i k c y j ­
nych in w a l id ów  wmjehnyeh

Franc is zek  Lasek .

heco o cszczędimoiajh grosza .ubiicznngt.
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Słowo
Kwangelja nu Niedzielę X X II po Ziel. Świętach.

ML 22, 15 —  21.

Wnuczas odszedlsz,' faryzeusze, radzili się, ja- 
koln Jezusa podchwyci l i  w mowie. I posłali Mu 
uczniów swoich z Herodjananii, móv iąc: „Nauczy- 
;ćielu, wiemy, iżeś jest prawdziwy i drogi Bożej 
w prawdzie nauczasz, a nie dbasz na nikogo, 
albowiem* nie oglądasz Się na osobo ludzka.. Po- 
wiedzże nam tod\. 00 Ci się zda: Czy gbdzr się 
dać czynsz cesarzowi czy też nie?"  A .Jezus po­
znawszy złdść ich, rzeki: „Czemu Mię kasi«-ie o- 
ldudnicy? Pokażcie Mi monetę czynszowy".  A .Oni 
Mu przynieśl i  grosz, 1 rzekł  im Jezus: „0«yj jest 
ten obraz i napis?" l izekl i  Mu: ,.(Msarski". M iody  
rzekł  im: Oddajcież tedy, co jest cesarskiego oęsa-

rzow i a co jest Bożego BEsai. A  usl\szawBzy, 
dziwowal i  się i opuściwszv odeszli.

Najmilsi  w Panu!
Kwangel ja dzisiejsza stania  nam przed oczy 

ajwa Obrazy j-ecleu najwyższej .  Boskiej Mądro,- 
ści w .Jezusie Chrystusie, drugi największej zaiste 
głupot \ tych Ż.\dńw, którzy radzili się i wreszcie 
iirndzili, żwby Boską Mądrość podchwycić w Sło­
wie.

Przystępują uni z' ohludnem poch lebs twm,  
że wiedzą, iż P. .Jezus droga ISoż.cj w prawdzie 
naucza a nie chcieli wierzj t t i wiedzieć, żc jest 
'Dogiem wszystko-wiedzącym.

Ib Jezus zaś, odpowiadając na ich podstępne 
poehiehsdwrę • niówi im w prost na początku: ,,Cze­
mu mię kusicie obłudnicy?" J następnie' zwracając 
im uwagę na monetę czynszowa., wypowiada te 
.dawne, pouczające i po wszystkie czasy — we 
wszystkich narodach i*państwach mające zasto­
sowanie siowa: „Oddajcież tedy, co jest cesarskie­
go cesarzow i, a co jfeśt Bożegó Bogu".

Trzecim obrazem. Najmilsi, bądznę właśnie 
m v  ludzie tacy, k tó .m  .jako ludzie nic jesteśmy 
wszystkowiedzącymi,  ale. pt-ąguiemy nauki i mą­
drości. Uczmy się więc od młodości do .stawśc-i —  
zbl iżajmy sic szczerze i z pokora, do Zbawcy i N a ­
uczyciela nas-zt-go, Jezusa Chrystusa, aby Boska 
Mhdrośe Jego nam-zala nas. chodzić drogą pra.cdy 
i sprawiedliwości. Am&n.

•  N .  A t  . B .

Silne stanowisko Poiski wśród państw rolniczych.
Konferencja w Stres ie  z ukończyła swe primo. 

Przypomnijmy sobie genezę tych narad, oto w liu- 
cu zapadła w Lozannie uchwala, aby przed wJclką 
światowa, konferencja. góepłklarezą, jaka odbędzie 
się czy to w Loiidytii-e czy w ATaszyngtonie/■opra­
cowane zostały' wnioski, dotyczące odbudowy g o ­
spodarczej państw Lumpy cent ralncj i wschód niej.

Wykonaniem l^j ućiiw al'. lozańskiej bj  ty na ­
rady w Stresie, poprzedzone zjazdem bloku państw 
agrarnych w AA arszawie.

Oceniając obecnie wynik narad w Stresie trze­
ba. sobife uprze toni nić, że celem ty« li narad było 
opracowanie wniosków, a nio realna akcja pom ocy. 
Takie j  akcji  nikt nic mógł się .spodziewać, a kto­
kolwiek się pod tym wrzględem oddawał złudze­
niom, był na zupełnie fałszywej  drodze, \kcja pu­
li K>o\ należy do innego zgoła forum: od wielkiej  
światowej  konferencji  gospodarczej, która oby 
jaknajszy bcńej się |ebrał i, st rfifca spełnić miała ty l ­
ko zadanie uzgodnienia wniosków, jakie państwa 
środkowej  i wschodniej Europie wysuną przed 
forum światowej  konferencji.

Vj temi też ograniczeniami spój izmy na w y ­
nik prae w Stresie. Oczy wiście na pier wszy plan 
wysuwają  .się kwestjSŚ) jak w  świet le wyniku tych 
obrad przedstawia się państwowy interes Polski.

Konferencja, w  Slresh opracowała program 
sanacji f inansowej państw środkowo i wschodnio­
europejskich, którego najważnicjszcmi punktami 
są: a) projekt konwencj i -o rewy lory za ej i cen zbo­
ża, przewidnjąiŁjęhfundusz międzynarodowy w  w y ­
sokości V i pół mi ljona w  złocic dla premjowarua 
eksportu zboża, b) j^rojekt funduszu dla norma­
lizacji finansówdj przez udzielanie pożyczek ban­
kom emisyjnym.

( zy i w jakiej.mierż-e te pro jek ty  zostaną zre- 
alizowane, trudno oczywiście" w tej chwili przesą­
dzać. Są Wśrócl wielkich państw zarówno zwolen­
nicy t % d i  kotidepcyj jj jak np. Francja), są i przc-

Dr EDWARD KŁOS.

Przestępstwa skarbowo-prywatne.
Są to tego rodzaju przestępstwa, które ,ś<*iga^ 

może ty lko ten, kto został przez nie pokrzywdzony 
i to w drodze' Skargi prywatnej .  Kodeks polski, 
k a r n j^ j a k  i inne zresztą kodeksy karnet, wyszedł 
z założenia, że istnieją przestępstwa,  które naru­
sza ją  jedynie i wyłącznie dobra i interesy' nale­
żące do jednostki, tak ściśle jnywatue ,  że karanie 
za popełnienie tych przestępstw nie. leży  w in­
teresie ogółu. Dlatego też uzależnił ich karalność 
ocl wniesienia do Sądu prywatnej  skargi  przez 
pokrzywdzonego.  Właściwym jest Sąd Grodzki.

Należą tutaj następujące przes tępstwa:
1) Lekkie uszkodzenie ciała z art. 237 k. k., 

który postanawia, że wszelkie uszkodzenie ciała 
lub zdrowia ludzkiego, które nie podpada pod po- 
jęęie dę.żkiego uszkodzgji ia ciała —  należy karać 
więzieniem od (i miesięcy'' do 2 lat, lub aresztem 
od 7 dni do 2 lat. Jeżel i  zaś tego rodzaju lekkie 
uszkodzenie ciała- powstało z winy nieumfsinej 
■sprawmy —  grozi  kodeks karą aresztu od 7 dni do 
6 mi-esięcy lub karą g r zywny  od 5 zł do 200.000 zł.

2) Naruszenie nietykalności cielesnej z art. 
239 k. k., k tó ry  postana\ ia, że za uderzenie czło­
wieka i w inny sposób naruszenie .jego n ie tyka l ­
ności cielesnej na leży  sprawmy wymie rzyć  karę 
aresztu ocl tygodnia clo roku, lub karę grzywny 
w  granicach wyże j  wymienionych- —• Sąd jednak 
ma prawo spr-ąwcę takiego czynu uwmlnić -od kary, 
nawet  po stwierdzeniu jego winy, jeżeli  "sprawca 
Ywykaże, że czyn jegjj; został sprowokowany przez 
pokrzywdzonego ,  lub Też, że sam pokrzywdzony  
odpowiedział na czyn sprawcy czynem tego sa­
mego rodzaju. Np. sprawca uderzył pokrzywdzo­
nego w twarz, a pokrzywdzony  natychmiast spraw­
cy  „oddał “  pol iczek i potem go zaskarżył,  lub 
też pokrzywdzony  w yzyw a ł  słownie sprawcę, a ten 
go za te powołanki uderzył w twarz. Zaznaczyć 
jednak należy, że Sąd nie ma bynajmniej  obo­
wiązku uwolnienia od kary  takiego spi owokowm- 
l iego sprawmy. Może, lecz nie musi tego uęzynić. 
Zależy to wyłącznie od swmbodnego uznania Sądu.

ciw niey ( jak np. Ang i ja ) ,  są wreszMe takie pań­
stwa (np?“ Włochy czy Szwajcaria) ,  które jeszcze 
nic rzekły ostatniego słowa i czekają na dalszy 
'tok rozmów i rokowali  w lycii sprawach.

Jeśli chodzi o nasz polski punkt wid zeń,'u, to 
trzeba z wicikiem zadowoleniem stwierdzić, żc 
■wszystkie projekty,  przyjęto ostatecznie w Stre­
sie, '-zynią zadość żyćżeliilim. których rzecznikiem 
był i Dolska.

Przypomnieć sobie tutaj musinn, żc jodyn,\ 
plan, j iki dawniej był wysuwany dla uzdrowie nią 
państw rolnic zycli - t. zw. plan Tardiou • nic 
obejmował wcale Dolski: plan ten wysuwał kon­
cepcję. t. zw. „bloku naddunajskiego", pomijal^żfi- 
pełnie Po lskę i pomoc ograniczał jećU nie clo 
państw nad Dmiajcm.

Otóż ta koncepcja runęła bezpowrotnie. Miej­
sce jej zajął blok o  wicie szerszy, iMóreg-cwczęścaą 
składową jest 1’olska, zajmująca zresztą w nim 
dominujące Stanowisko,- jako naturalny przedsta­
wiciel  bloku państw rolniczych, t > eh właśnie, któ­
re nft wezwanie BolslU przed z jazdem w Stresie 
■obradowały w 'Warszawie.

Ale  ni etyl ko na tein obaleniu koncepcji „bloku 
naddunajskiego"  polega pozyf  rw na wartość Stre­
sy. Juz podczas obrad w Strusio Niemcy stara!' 
się dokonać zamachu na ewentualne k o rz en i ,  ja ­
kie Polska, mogłaby odnieść z przy&zlvch układów 
konfęrcncyjn ych. Zaproponowali  ho wiem połącze­
nie Po lsk i  i Czechosłowacji prze$*niedopuszczanie 
układów preferencyjnych qfl clo tych ziemiopło­
dów, które P o lsk i  najbardziej  obchodzą, a mia­
nowicie żyta, owsa i jęczmienia.

Tc zakusy niemieckie zostały w Stresie kom­
pletnie unicestwione. Próby niemieckie wyłączenia 
Polski  z rżędu państw, których eksport rojity ma 
uzyskać ufgjfc—  zośtały sparaliżowanie.

To też przew odniczący naszej delegacji w Stre­
sie, min. Targowsk i  w7 wyw iad/.ic udzielonym pra-

j.;3) Naruszenie miru domowego z art. 252 k. k.,
który  stanowi, że wdarcieoĄsię d-o^Jnlzege domu, 
mieszkania, lokalu, pomieszczenia, przedsiębior­
stwa, posiadłości ogrodzonej,  albo też nioopuszcz-e- 
nfe' tego rodzaju niięjscfębjnimo żądanie {tśęby u- 
prawnionej , —  należy karać aresztem od tygodnia 
do 2. lat lub grzywną. Naruszenie bowuem miru do­
mowego  jesj podeptaniem prawm jednlę?stki do .swo­
bodnego i wyłącznego korzystania z własnego do­
mu, mieszkania lub innego poiuies&czenia.

4) Naruszenie prywatnej tajemnicy z art. 253. 
k. k. Przestępstwo to polega na bezprawm-em o- 
twrarciu cudzego zamkniętego pisma, przywłaszcze­
niu sobie lub zniszczeniu cudzej kor-ęś)pondciic,ji, 
zanim jeszcze adresat zdążn ł się z nią zapoznać, 
przyłączeni®!s ię  do przewodu telefonicznego lub 
te legraficznego lub w inny ptodstępnypposób prze­
jęcie cudzej wiadomości telefonicznej  czy, te legra­
ficznej. Karą  za tęn ■występek jest areszt do 2 iat 
lub grzywna: Taka sama kara czeka rówmież tego, 
k io  w f l i i  sjiosób uzyskaną wiadomość- rozpowsze­
chnia^ przez iej ogłaszanie lub rozgłaszanie.

-5) Zniesławienie z artć 255. k. k - Istota 
tego występku polega ua pomawianiu innej osoby, 
instytucji lub z izoszenia o takie postępowanie lub 
właściwości, którdśalbo mogą poniżyć je w  oczach 
opinji publicznej albo też narazić na utratę zaufa­
nia, potrzebnego dlaNlancgo stanowiska, zawodu 
lub działalności. Karą  jestkareszt do lat 2 i grz\ - 
w u a ^ 1:.ponadto na wniosek oskarżyciela Sąd ogło­
si wyrok  skazujący w  czasopismach na koszt za­
sądzonego. Niema jednak przestępstwm, jeżami O- 

?fjkarzony udowodni prawdziwość swmgo zarzutu, 
ichyba;- ż(: zarzut dotyczył  ży$Fa rodzinnego lub 
prywatnego oskarżyciela i aośk ł  uezyniony pu­
blicznie. AA tedy bowiem nie wolno oskarżonemu 
przeprowadzać dowodu prawdy.

6) Obraza czci z art. 256. k. k. —  ilTmdzi tu
0 naruszenie poczucia godności osobistej człowueka
1 wywołanie przez to przykrego  uczucia po stronie 
obrażonego. Kodeks bowiem postanawda, że „kto 
obraża godność osobistą innej osoby w jej obec­
ności, albo choćby pod jej nieobecność, lecz publi 
cznie, albo w  zamiarze, aby obraza do osoby tej 
dotarła —  podlega karze aresztu do roku lub grz.y-

s i e  po z a k o ń c z e n i u  -obrad s t w i e r d z a :  -  P r o j e k t
k o n w e n c j i  d a j e  .Polsce zupełna. s n t y s f a k < j ę  w-& 
wszy . s tk ich  p un k ta c h ,  nu k t ó r y c h  m o g ł o  nam z a ­
leżeć .  Ha/port f i n a n s o w y  z o s l a l  tak  s k o n s t r u o w a ­
ny ,  ż o  dot Y c h c z a s u w y  d o r o b e k  Po ls l  i, "Ok u p iony  
tak  wi jdk ie j f e i  'Of iarami  wew  nct rznc in i ,  zna l az ł  wr 
nim pe łna ,1 uzmanic. A fo t o d j  i śj-odki,  z a s t o s o w a n e  
p r z e z  r ząd  po lsk i  w  o k r e  sio k i w z y s u  w  d z i e d z in i e  
p&ui,y.lri b u d ż e t o w e j  i w a i u t o w e j ,  doznał,\ p e ł n e j  
a p r o b a t y ,  co n i e w ą t p l i w i e  p r z y c z y n i  s ię w  znacz-  
Uicj m i e r z e  do  w z m o c n i e n i a  nasze j  s y t u a c j i  k r e ­
d y t o w e j .

T a k a  je s t  o g ó ln a  s y n t e za  w - n ików Stresy.  
P o w t a r z a m y :  c lmdz i tó  tu o o p r a o o w a n i c  p r o g r a m u  
p o m o c y ,  o AYi i i f ski  —  sama  a k c j a  p o m o c y  zakaźną 
je-fcd od m i ę d z y n a r o d o w e j  k o n s t e l a c j i  i m n i e j  lub 
w i ę c e j  s z y b k i e g o  do jś c i a  do p o r o z u m i e n i a  na f o ­
ru m  s z e r s z e m ,  niż li to, K tó r e  o b r a d o w a ł o  w  S t r e ­
sie

Z n a j d u j e n n  s i ę  z r e s z t ą  pod  t ym  w z g l ę d o m  
w l eps ze j  s y tu ac j i ,  niż  S z e r e g  panStw F u ro py  
Cen tr a lne j  i w sc h o d n i e j .  N a s z a  b o w i e m  sytuac ja ,  
f i n a n s o w a  jes t  p o m y ś l n i e j s z a  zn aczn ie ,  n i ż np. 
AYęg ie r ,  B u ł g a r j i ,  K un iu n j i  i i n n y c h :  z a c h o w a l i ś ­
m y ,  na  s-zczętcie,  p e łn ą  n i e z a l e ż n o ś ć  po l i twki  f i  
n a n s o w e i .  a k t y w n o ś ć  b i l ansu h a n d l o w e g o , n i ó w z i u -  
szonOść  w a l u t y ,  n ie b y l i ś m y  z m u sz e n i  do w p r o ­
w a d z e n i a  O g r a m c z e u  d e w i z o w y '  li itcl.

AA' gorszeni znacznie położeniu są inne pań­
stwa —  i tym pomór może rychła bardzo rcali- 
izac.ja wniosków i projektów, u< hw alonych w Stresie.

T o  t e ż  zapaw.ne  r o z p o c z n ą  -one nac i sk  ua m o ­
c a r s t w a ,  a b y  j a k n a j s z y l a  ,cj  zal i raiy s ic do dz ieła .

Oczywiście, w toni domaganiu 'Miska, jako 
mniej na wstrząsy finansowe narażona, odgrywać 
będzie rolę poważną, a ni (‘ kiedy i decydującą 
Postawa Polski , jako naluralncgo przywMdcy blo­
ku państw rolniczych, zaznała w Stresie tylko 
umocnienia.

m H B n H a ^ K n n m m

w n y “ . Sąd moeen jest sprawcę od kary  uwolnić, 
jeżel i  dojdzie do przekonania, żeś^obraza została 
prz-e-z obrażonego sprowokowaną, w zg lędn i^  ze 
obrażoin- zareagował na obrazę w'zaj(>mną obrazą 
lub naruszeniem nietykalności ’ cielesnej.

7) Uszkodzenie mienia z art. 263'-§ ,1. k. k., 
Który karze więz ieniem do lat 2 lub aresztem do 
lat 2 tego, kto ruidze mianie luszkadza lub czyni 
niezdathein do użytku. —  Przestępstwo to tylko 
wówcząs  należy do kategorj i  przostęj istw skar- 
gowo-pr\watny^h, jeżeli  przez j-ego popełnleTiie nie 
naruszono interesu publicznego,, względnie, jeżel i 
ju zy  jego popełnianiu sprawca nie używrał api 
ognia ani materjałów wybuchowych lub latwopal- 
nycli. W  ty.eli bowuom wypadkach przestępstwo to 
jest ścigane przez prokuraturę.

8) Zabór rzeczy o Yi <irtości niomaterjalm*] 
z art. 272. k k Karze  aresztu do lat 2 lub grz\ 
wny  p o d l e ga . ten, kto zabiera, j irzywłaszcza lub 
uszkadza cudzą rzecz, która przedstawia wmrtość 
tylko- i i iematerjalną, a zatem niema dla tej rzgćzy  
ceny-.handlu, gdz ia j jo s t  bezwartościowy,  a war 
tość posiada jedynie dla je j  posiadacza, n. p. pa­
mią tkowy  kwia tek  zasuszony czy coś podobnego.

/IA !c jest zatem tylko według" kodeksu karneS) 
go przestępstw7, które należy dochodzić wr drodze 
f k a r g i  prywatnej . Do takie j skargi  winien oskar­
życiel  prywogtny dołączyć dowód w-płatyjjdo Kasy  
sądowej 20 zł, a jeżel i  go na to nie stać, to równo­
cześnie ze skargą winien przedłożyć Sądowo świa- 
dectw'0 ubóstwa z prośbą o udzielenie mu prawra 
ubogich, którego Sąd udziela według swobodnego 
uznania. Z tej 20-to złotowrej kaucji pokrvwa Sąd 
koszty postępówania W  razie wydania wyroku za­
sądzającego koszty postępowania ponosi zasądzo- 
ny,wv razie zaś uniewdnnienia oskarżon-ego, umo- 
rztenia’' :skarg'  lub cofnięcia skargi  —  koszty po- 
stępownnia- ponosi oskarżyciel  prywatn j '  właśnie 
z ow'£,ęli 20 złotych. Resztę zawsze Sąd zwraca.

AAkszgstkie inne przestępstwm, przewidziano 
przez kodeks karny ścigane są z urzędu m-z-yli 
przez  Prokuraturę i Policję, a /tylko niektóre 
z tych ostatnich na -wniosek pokrzywdzonego- 
Lecz  o tein później.
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wisi czysto całość i bezpieczeństwo W a­
szych poiazdów mechanicznych. Cieniu­
teńka tylko warstwa oleju decyduje o tem, 
czy zatrą się fioki w cylindrach, wytopią 
się łożyska lub nastąpią inne poważne 
uszkodzenia — czy też pojazdy Wasze przy 
najwyższei sprawności i bezpieczeństwie 
ruchu pracować będą nienagannie przez 
długie lata.

Od jakości i specjalnie przystosowanych 
właściwości cieniuteńkie; warstwy oleju za­
leży więc ekonomiczna eksploatacja pojaz­
dów. A  zatem, czyżby nie 
było lekkomyślnością 
stosować jakikolwiek o - 
lej? To trudne zadanie 
właściwego smarowania 
spełnić może je­
dynie właściwy 
wy s o k owartoś- 
ciowy olej — jak 
Mobiloil p rzo ­
dujący o l e j  
świ* afa.

Zdania tego są 
miljony auto- 
mobilisfów na 
całym świecie — 
czy i Pan należy 
do nich?

Mobiloil
ZA R E J E S T R O W A N A  M AR KA  O C H R O N N A

Y A C U U M  O I L C O M P A N Y  S. A.

P A Ź D Z IE R N IK .

16 N f iaw la

17 P. Jadw ig i
l s  XV. Łukasza

19 6. P io tra  tz A lk .

80 C. Jana Kant.
21 [’ . Urszuli
88 S. TCorduli.

Z im o w e  liioratoi-jiim tniewżkaiiiowe. Dnia 31 bm. wygasa 
moc Obowia.zująca rozporządzeniu l' rrz.  Rzeczypospo l i te j  o 
wstrzymaniu  lia okras letni eksm isy j bezrobotnych. W  o k r e ­
sie od 1 październ ika  do S i  m arca  obow iązu je  sta lą  ustawa 
sejmowa, zapewn ia jąca  dach nad g ło w ą  lokatorom 1— 2-izbo- 
wyeh  loka li  w wypadkach  niemożności płacenia cz; h.szu. D o ­
brodz ie js two tej ustawą rcrztaczft kii; n le ty lk o  na bozrobu- 
tnych, ale także  i na w szystk ich  innych lokatorów, zna jdu­
jących  się W' c iężk ich  "warunkach maferjn lnyeh. W szys tk ie  
za tem  eksmisje,  odroczone w leaió na podstaw ie  dekretu 
]i . Prezydentki, ws tr zym an e  Są równ ież  na okros li mi-fedęcy 
z imowych. D la uzyskania odroczeniu eksmisji potrzebna je s t  
jednak we  w szystk ich  w ypadkach  decyz ja  w łaśc iw ego  sądu. 
Zagrożen i  w ięc  eksm is ją  w inni już  obecnie zw róc ić  się do 
■sądów o ji j odroczenie.

Ostrzeżen ia przed oszu,murzyni bankiem. XX r. 193"1 zii- 
■itłżofto w  M ysłow icach  bank l i ipotccz l io -k iedytow y ,  spó łdz ie l­
nia z o. o., k tó ry  z dniem 13 k w ie tn ia  lir. przeniesiono do, 
Bie lska. K ierów n ic fwo objął n ie jak i Jan Krieg ,  iialcnowmifa 
546 (nie  zam e ldowawszy  Się nawet.), nie posiadający żadnego 
majątku. U d e m  tego  banku jest  rzekomo udzielanie pożyczek  
hipotecznych.

A g en c i  tego  banku uw ija ją  się p ® -ca łym  kraju , m. £n. 
zawitu-ti do pow iatu  s try jsk iego .  Pob ie ra ją  10 żl. wpiSCAyegO, 

i&: proc. żądanej pożyczk i na kaszta admin. i 10 proc. ty tu łom  
udziału. A g en c i  w\łudzil i  44.250 zł. w  gotówce , 99.265 a zl. 
w  wekslłtćh, oraz  w y łudz i l i  h ipoteczne zabezp ieczenie  żąda­
ny óh pożyczek.

Bank wy płucdł pożyczk i  9.150 zł w  gotówce , 770 zł. 
w rymesaolr cz łonkowskich ,  zaś resztę  sobie bezprawnie  za ­
trzymał,  zu żyw a jąc  na koszta  administr&cji. Bank nie po­
siada kap ita łu  zak ładowego ,  obrotowego, za lega  od miesięcy 
z czynszem  za lokal, pe jsona low i z poborami itd.

L ic zba  poszkodowanych  osbb jest bardzo znaczna. W obec  
tego  ostrzega się publiczność przed tym  bankiem i jego  
agentami.

jR S lu szn e  żądan ia d różn ików . Zarząd  g łó w n y  Z w ią zk u  niż­
szych iunkcjonur juszów  i p racow n ików  państwowych  lt. !P. 
z ło ży ł  m in is trow i kom un ikacj i  momorja ł  w  sprawić- uposłiżema 
i warunków- pracy dróżn ików. W  memorja lo  podkreślona jest  
n ie zw yk le  c ię żka  sytuac ja  m ater ja lna  dróżn ików , któryó l i  
-wynagrodzenie wynosi około  GO zł. miesięcznie. W jednym  
z punktów  m em or ja lu  Zw iązek  przedstaw ia równ ież  kon ie ­
czność p rzyzn am a  dróżn ikom  dw ugodzinn-j p r z t rw y  obiado 
we.j, ce lem um ożliw ien ia  dróżn ikow i udania się do domu 
dlurspożycia posdku, obecnie dróżn icy pracują przez Lł godzin  
bez p rze rw y ,  p rzyozem  nie wo lno  im ani na chw ilę  odtlalić 
się z posterunku służbowego, sku tk iem  czugo przez  cały  
t-6n czas znajduj; się bez pożyw ien ia ,  a lbowiem nie pos iada j*  
ś rodków metfcrj ilnych na dokupywanie  żywności.

Okocim. Dnia 3 październ ika pochowano na tutejszym 
cinentarzu ,p. Kordu lę  Bobrowską, wzo row ą  gospodynię i o- 
pidkunkę sierot, gorącą oby w a tc lkę-patr jot kę. l ’ rzy  zw łokach 
zg ro m ad z i l i } ;się j-c iu  synów, za jmujących wybitne stanowiska 
w spo łeczeństw ie  a m ianow ic ie :  U. Gabrje l,  gw ard jan  Refor- 
m a tów  w  JarORlawiu, JózcT, prol. i dzia łacz kat.- ludowy, 
Juljan, kupióc w K rak ow ie ,  Stanisław, nuijar W F .  i A le k sa n ­
der, agronom  oraz Córka p. M aakowa. Sp. Zm arła  była 
zw o lenn iczką  kat. ludowych  i s ta łą  prenumeratorką „Ludu  
K a to l ick ie go " .  —  Cześć je j  pamięci!

Tech n ikom  d en tystyczn ym  nic wolim  rw ać zębów , św ie żo  
powzią ł  Sąd Nujw. w  W arszaw ie  w najbardzie j  wzjnócrńonym 
komplecie, bo aż 11 sędziów liczącym, doniosłą decyz ję  
w sprawcie7.' prakt,\ki dentyntów-techników. Rozważana była 
kwest ja ,  czy  uprawnien i technicy dontystydzii i  mają prawo 
w y ry w a ć  zęby. Sprawa w yw o ła ła  dlużśzą dyskusję i po obra­
dach zam knię to  ją  orzeczeniem, - <że dentystom  - technikom 
wspomniane p raw o  nie przys ługu je.  Sąd jNajw. s tw ierdził  
w swem orzeczeniu, że przepisy pozwa la ją  technikum doko ­
nywać  wsze lk ich  czynnośc i złączonych robotami tóćhniez- 
nemi z w y ją tk ien i  —  leczniczych. M o t y w y  orzeczenia Sądu 
N a jw y ż sz ego  wy jaśn ia ją  (diszernie, że gdy np. przy założeniu 
rnostku lub innej roboty den tystycznej  conieezm; jest  w y r  
wanie zęba, .musi go dokonać lekarz, pomów aż w raz ie  k r w a ­
w ien ia  dziąseł,  lub innych kom plikaey j,  rrunżo zajść potifze- 
ba trudnych zab iegów  Chirurgicznych i leczniczych. WA>b«S 
t i g o  tc-cbnicy w  żadnym w ypadku  nie mogą dokonywać w y ­
ryw an ia  zębów.

K ied y  będą ogłoszone m o tyw y  w yroku  w  procesie  b rze­
sk im ?  M o tyw y  w yroku  w  procesie brzćsk im  opracowane 
przez sędziego  R yk a czo w sk ie gę  i sędzitsgó, L eszczy  ńskiogo, 
przekazane  przez prazósa sądu ok ręgow ego  w- W a is za w iś  m i­
nisterstwu sprawiedliwośc i,  znajdują się Obecnie w drukarni,  
mają  się bowio.ni ukazać w wydaniu  książkoweni.

Jak  się dow iadujemy m o t y w #  wyroku skazującego, opra ­
cow ane p rze z  sędz iego  Rykoszeu  skiego  zaw arte  są na 210 
Stronicach \ isma m aszynowego. Łącznio. z nimi w I oj samej 
książći; pomieszczone będzie uzasadnienie sędziego L eszczyń ­
skiego, k tóry ,  jak  w iadofflti^ w y r  iził przy ferowaniu wyroku  
odrębne zdanie, w ypow iada jąc  Się za uniewinnieniem w s zy s t ­
kich ,oskarżonyc4i. Motywacja, sędziego Leszczy ńskiogo znni- 
knięta jest  na lti stronach maszynopisu. XV le j chw il i  jeszcze 
nie w iadomo, k ied y  zostunić ukoiiejzony druk te j książki.

K tó rzy  akadem icy  mają p raw o  do odroczeń s łużby woj 
s k o w e j?  5>a liczno zapytan ia  s łuchaczy 8 go semestru p o l i ­
technik i o p raw a  odroczenia, ich służby wo jskow ej  iri okres 
kończenia przez nicli prftc dyp lom ow ych ,  zaw iadamia 
min. spraw wewn. po porozumieniu się z min. oświaty, że 
odroczenia t-e na wydz ia łach ,  wym ien ionych  w ij 855 r o z ­
porządzenia w ykon aw czego ,  m ogą być udzielane, lecz ty lko  
w granicach w iek u  do lat 25. R. k to ro ty  nas/.yc-h politechnik 
Otrzymały inlorin&eje. dla 'wydawania, odpowiednich zaśw iad ­
czeń sw ym  studentom.

Rówmocziiśnie min. spr. wewn . zawiadamia, iż  na zasa­
dzie § 3 rozporządzen ia  ministra ośw iaty,  następujące w yższe  
'lozclTiia: un iw ersy te t  w i-łelgradzió, un iwersytet w Lubłanie, 
Ay d z ia !  fi lozif fiewny w- Sfcoptje, w ydz ia ł  p raw ny  w  SuliOtica 
> u n iw ersy te t  w  Zagrzebiu, uznane zosta ły  za uprawniające 
do odroczeń s łużby w o jskow ej.  SlucJutcze rzeczyw iśc i  tych 
Uczelni, p rzy  zachowaniu przepisów, podanych w  ęj ii w spom ­
nianego rozporządzenia ,  m ogą  uzyskać odroczenia od służby 
Wojskowej.

O bn iżone zosta ły  ceny naw ozów  potasow ych  na sezon

wiosenny' 193!f r. Obniżka ta przy jm ując  cenę nawozów- l ianco 
Kopalnia wynos ić  będzie przy  sprzedaży kr.-dylowej dla kaj- 
nitu l3  prób., dla soli poi .•igpw7,yeti 11 f io jc .  na jdogodipejszeiu 
dla ro ln ictwa okres ie  rzakupu nawozów sztucznycli.  ‘Przy 
dalszych ulgach, jak ie  stosowane liędą p rzy  sprzedaży- za 
go tówkę,  cena 1(1 ton knjnitu będzie 20— 21 proc., a soli 
potri.Sow7ych 17 —  18 p.rt)£. niższa od ceny z ubieglogO s e ­
zonu jesiennego. Cćhy te rozumiane są loco stacji i za ła d o w ­
cza. O ile w- m iędzyczas ie  nastąpiłaby n ieznaczna n aw et zn iż ­
ka ta ry fy  k o l e j o w e j ,  która  yw  dużym procencie obciąża cenę 
tego  taniego' produktu, jak im  są n aw ozy  potasowe, obniżka 
ceny m ógluby p rzy jąć  dFdeko v iekszo rozmiary.

K lęska  jiożiii-ów \ pow . lirzeskini. W uliiegły m tygodn iu  
pidtiocną część pow iatu  naw iedzil i ‘istna j i laga pożarów. 
Dnia 5 go, juiździernika, w-ylnicJil jiożar w źaboj-owiti gdzie  
.spionęiy .3 do.rny, 1 stodoła -- G bm. zTiiSzczyl iłSżar w  Ky- 
lowe j  2* s todo ły  — 7 Inn. g ro źny  jiożai sli-awil w Szbzurowej 
(i domów-, 10 śtOdftiSh 12 stajen, i'onadt'0 zanotiowano pożary  
w Czchów ie, Sicfle i Jasieniu. Ogółem  w  przec iągu  2-cli 
tygodni, spłonęło blisko 40 ob jek tów.

1’onura tft statystylijjL jest te.m Sinul.niejszą, żt- we w s zy s t ­
k ich niemal w ypadkach  pr^j-czyną pożai-u było  podłożenie 
Ognia przez n iepoczyta lne jednostki,  k tóre  ntszCAJą dobytt-14 
ro ln ików w  niósł,ycihanie c iężk im  okreai™g(5Sjpod;u-cz\m. Wo- 
tiśc w y że j  wym ien ionych  w y p a d k ó w  pow iatow e  w ładze  po l i ­
cy jn e  w in n y  wszcząć  ehwBfeHiią akc-jf; przeciw potlpalŁCZOf!:, 
aby niiaszkańcolu gmin usun.jć w idm o k rw a w ych  łun św cą- 
cycl i  niemal co nófi lift widiituu-ęgu.

Ibisiedzeii ie Zarządu ..Sii-z.dra". Dnii. 7-gO tun. u d b j lo fe ię  
j ilenariie pysiedzenie źiarządu ..Strzoiea", lia ktorem dokonano 
w \ boru n owego  Rrezosii 'w osoliia p Mra Btó/ana daSiewde.za, 
‘k tó ry  mi ząd ten oirjM po i>. Figlu. @ » t & ł t i  w- mie jsce do- 
tychczasowc-go ref. wychow an ia  oby Im ie lsk ie go  p. .Stanisia- 
wa N o w a k a  wybrano  p. iMieliala, Masśh.

K onkurs  s t rw lan ia  do celu. Staraniem koineudw 1’ ow. 
Zw iązku  sl r ze leck ićgo  Odiiylo się onegdaj na boisku „Sokoła  
st.i-zelanie do eelu. W  konkurs ie  wzdęło udział kilkaset osób 
nie w y łą cza jąc  kobiet.  V\ ynilci strze lania  nawet, tych, k tórzy  
po, .raz p ierw szy  d/.ierżyli karabin  w ręku, w7;, kazały , żb spo- 
lecz.OńStwo jiolskie w  razie w o juy  może sUuiąćęg,ocinie w  obro ­
nie. Ojc.zyzliy.

Zasitlu  7j . D. P. U. d la zm ien ia jących  posnd>. XV okresie 
częstych  obecnych m lu k c y j  pracowników um ysłowych  ak tu ­
alną jest  ’ kwcst.ja. k iedy  ju-fteow uik um ysłow y  uzyskuje jio- 
no-wnie prawo do świadczeń Z. li . 1’ . >0-., jlćżeli lip. Gb jakiś  
czas zm ienia zajęcie, przepla ta jąc  ■ ok r esy  zsUrudiii-mia ok re ­
sami jiozostania bez p rtóy .  \X "d ic  ustaory, po utrao.enlu p ra ­
wa do" zapomóg w Z. li. IX U. nabyw a pinu ou iik p raw o  tc 
z pówrotem jio przepraCaiwauiu ponowiłem G-ufiii siceziiog-o o- 
kresu. .leże li po uli iceniu pracy i wykorzystan iu  pełnych 
świudCż&n G-miesięcżnych ]nv..-.jęl.y zOSlal praCór nik do innej 
praey, z k tó re j  został zv. o in iody po ]i]-zeprne.ow aniu 3-cdi lub 
4-c.h m iesięcy ■ nie jiOSiadają prawu cU)r kórzystan ia  z za 
siilców Z. U. I ’ . l r. Jeże l i  natoiiiiast. j iracownik  koi-zystul 
z zasiłku Z. U. i ’ , li. ty lko  przez k i lka  miesięcy i uzyska

nowe za jęcie  przed  wyoznrpanicni ] }0łneg£r. G-miesięcznego o- 
k iesu  ząsi lkowogb, to uh w ypa dek  usunięcia go z nowe j  po­
sady -.p-rzed up ływ em  6 miesięcy, upoważniującyć-h normalnie 
do o trzymania świadczeń, mft p raw o  do c-uikowitych św iad ­
czeń w  okresie. G-mit'sięcżnvm.

T a t r y  w śniegu. \\ p ięknej porzo josiennej w  Tatrach, 
nastąpiło znaczni* oz ięb ien i^s lcu tk le jn  sphdłego śnifegu. XX' o- 
sridirzonej szac-ie ukazała  się ca la  jjunoiami:  Tatr ,  przyczein  
śnieg ]irz\ prószy ł n ;iwet blpższe szczy ty  jak Czerwone XX'icr- 
c-hj i ( i iew on t.  Temjici-atui-a sku tk iem  o p a d u ‘ 'śnieżnego zna- 
ć'znlo się obniżyła, tak, ż e ^ i r z y  M orsk iem  Oku wynos i  —  2 st.

X\'ywóz jęczm ien ia  p ozosta je  w<dny od cła. XX kołach rzą ­
dowych  pr/Hnvażyła opinja, f7jo jednalćżft'’ w  chwdli obecnej mb 
należy7 wprowadzać  e la  w y w o zo w e g o  nft jęczmień, co miało 
być pifrrwszyni krok iem  ku standaryzacji.

Sprawa obniżenia proni.ji w yw o zo w e j  na jęczm ień  zosta ła 
u regu lowana w7 ( e n  sposób) że-- jibniżka pi-emji z 4 na 2 zł. 
nastąpi z dniem 1 f jjyffctycznia 1933 r.

Przed łużen ie  oelirony d z ie rżaw ców  roli iyeli.  N a  wczora j-  
szem ])t)siudzmiiu I i i idy m in is trów  został uchwalony m. im 
projekt, Rozporządzerria P re zyd en ta  R. P., na m ocy  k tórego  
ochrona dro lmych  d z ie rżaw ców  roliiYch przedłużona będzie' 
(i dalsze pięć lat, tj. do 1 październ ika  1938 roku.

K to  jest  w o lnym  od podatku  w o jskow ego?  XX obce wątpli-
wo ‘śKi, kto  w in ien  opłacić, f ę  k to  jtfe.t w o ln y  od podatku 
u ojąkowóg-o, na leży  w y jaśn ić  zgodnie z pouczeniom m in is ter­

s tw a -  spraw  wojsk., że me, pod lega ją  w  ogó le  obow iązkow i
oplat-ania podatku wojskowe-gO Osoby, należące, do roczn ików  
18S3 —  1897.

Z roczn ików  1893 i m łodszych  są także  zwolnione od 
opłacania podatku w o jskow ego  osoby, k tóro  śtawmly do po ­
boru, poczh.wsży od r. 1925 i są: 1) inwalidam i wo jskow ym i,  
2) b. . .żoln isrze a.rmji zab.chczycli, k tó rzy  s łuży l i  w ięce j  niż
5 miesitsęjtmi

Podiogaja. obowiązkowri p iaeen ia  jrodatku woj,skow7ego m. 
i,i. równ ież  flśoby, k tó re  zg lofti ły  się do poboru w  r. 19"25 
i następnych na tarenie. górnośląsk ie j  części Woj. śląskiego,; 
osoby urodzone w7 r. 19Ó3. i m]lodsże, h w  Malopolśce  XXsclio- 
dniej l l iężazyźni, ur. w  r. 1900 i młodsi.

IliS wynoszą eeny z yw ea?  XXr zw iązku ze sprawą cen 
mięsa ó‘ti-zymujeni,y z kó l  i io in fonnowiuiych dalsze Wyjaśnię 
nia, dotyczące  te j  obchodzącej szerokiS' w a rs tw y  ludności 
kw es i j i .  —  XXr czasach ostatnich przec ię tne  c en y  żyw ca  
w ynos i ły  około  90 g.r. za kg. mięsa -wolowego w7 hurcie, 
w c-zo.sach ostatnich j irzeciętne cenv  ży w c a  w ynos i ły  90 gr. 
za kg. mięsu w-idbwego w  hurcie 150 za kg., w  detalu 1.70 
za kg. T ym czasem  dane s ta tys tyczne  wskazu ją,  że w e  w r z e ­
śniu uh. r. ceny  żyw ca  wynohiiy okdto 80— 88 -gr. za kg. 
j iodozas gtiy mięso w  iiandlu hurtowym  sj.irzedawano po 1.G7 
g «  w7 detalu po 2.37 zti kg. Z  porównania  tych  cen "wyniku, 
że, szkod l iwe  zjawdsko nadmiernej rozp iętośc i cen m iędzy 
hurtem fi dela.lem zan ika dzięk i wytw7órczej i ce,low7ej akc j i  
czynników7 rządowych.
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P O L S K I E  ZAKŁADY  
G A R B A R S K I E  S. A.

KRAKÓW-LUDWINOW
Telefon: 1 5 2 -4 5 . Telegram y: G arbarnia Kraków.
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i chromowe.

Składy Fabryc/ne:
Warszawa, Lwów, Kraków, PoznćJb 

Bydgoszcz, Katowice, 
Kielcj, Badom.

Zastępstwa: Wisdeó, Hamburg.
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Polityka socjri ilów .

„sana.e\ j-

i daleko 
czy póź-

W ostatnich czasach w szeregu powiatów po­
ruszała szerokie rzesze gospodarzy sprawia -opłat 
wjazdowych i •opłat nu targowiskach miejskich.

Dużo się już o tej sprawie pisało i mówiło, 
a zawsze przytem podkreślamy, ż-e sprawą tą na­
leży się zfrjąć i zgodnie, zw irtu gromada., do:iua- 
gao. s ię-obniżekia -ópłat, które w wielu wypadkach 
byh i są wygórowane.  Każdy bowiem rozumie, Ze 
jest to sp raw i  żywotna, obchodząca zarówno wieś, 
jak i ludzi z miasta..

Opłaty targowe stały się ulubionym konikiem 
watażków partyjnych, którzy uprawiali najdzik­
sze, często krwawe harce, byle tylko swoje zban­
krutowane kramiki podtrzymać. Watażków i c ' tń  
wys tąpi1 i nagie w roli obrońców wsi, zwalając 
całą wino za wysokość targowego na 
ne,“ rządy.

Kłamstwo jednak ma krótkie nogi 
na niem nie zajdzie. Oszust wcześniej
niej zdemaskowaliy .

Oto nioclawuo na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w Łowiczu rozpalrywai io sprawę obniżki opłat- tar­
gowych. I  06ż Sięookazalo? Ano to, że olm-żki nie 
przeprowadzono, a ine^rzcprowadzono jej fia sku- 
rek stanowiska socjalistów, którzy się leniu sta­
nowczo sprzeciwili, Niety lko to. Zagrozi li  nawet,

na opornych chłopów' znajdzie się skuteczny 
sposób, mianowicie —  policja.

i  akie jest prawdziwo oblicze .sprzymierzeń­
ców Witosa, którzy mienia. Się „-obrońcami" ludu, 
którzy w  gazetach swoich piszą, triumfalnie, że 
w ieś skupia się pod sztandarem socjalizmu.

Nie zajmowal ibyśnn się wypadkiem z Łow i­
cza, bo wierni.. przecie, że jak  świat światem, lak 
sAtj&lBei nigdy interesów- rolnika nic bronili, ani 
nie bronią. Przeciwnie. Program soejalislów bije 
w najżywotnie jsze interesy wsi.

.V w związku z tern trzeba zwrócjć uwago 
na co innego..

Pamiętamy, jak to w roku 1930,gracze par-

idą w ogonku so-

lyjni utworzyli  spółko pod nazwą ,.Ccii! ro lew“ 
Utworzyl i ją dla ralowamn mandatów. Pamiętamy 
Witosa i Wronę, Pulkn i Panasia, nawołujących 
do oddawania głosów na lę .--półkę. 1 niechby sobie 
tę Spółkę utworzyl i,  gdyby w ty<h niaclimucjaeu 
nić było od razu widoczna, że ku iwndę objęli tu 
socjaliści. Watażkowie  z partyj I. zw. „ ludowych" 
chcieli zaprzedać wieś i poszli na służbę do so- 
cjalisl ów.

I dziś wituSOwi ludowcy 
ejalisi yezn-o-eridetkiiii. Kucha w ki wilosown- z pl a 
lucn.i Ikindei jami (po 5 złotych od konia) chro­
nione, .są przez cekawistyczn-e bojówki, a Witos 
2 Liebermaueiii i ksiądz 1’anaś z Oiolkohzem ku­
mają  s i ę .n a  żg-Wiiia.ilzouiach, ile wlezie.

Watażkowie „ ludowi"  ifie chcą jakoś pamię­
tać* c^ jmai ł  dnia 22 czerwca 192(1 roku socjal isty­
czny -•^Naprzód" w artykule t>od iiiesłyclianyni 
tytułem: „ ( 'błopSkie świnie". 1’oslucbajmy co tam 
napisanorĘ

„K ra j i Społeczeństw Omodctchn^lo po obrzy-

Ze świata.
ll;u-l>;<!-7.\ iisi;ic niszczenie k:uvv. W ed łu g  ikijśw it.-ższycli 

u ilkżt-n po dzień 2 lipca b:i-. tui. jśkutek. zarządzeniu brazy-j 
lj j i fc iej i-ady kawoWoj znihK-z.ono ta-fu 8,354.ildG w orków , ogól 
nt-j v-aR'i 417,717.8()y kg. k .iuy, (j. W ie ,  i loby w  1‘blSco wy 
Starczyło na 511 lut! !

k r w a w -  wa lk i  w  M.mdżnrji. M iędży wojskam i japońskie- 
mi. a p;i r I y z, u i fcfuii i du ń sk im i  ŁóCZyl., s i i jVwalk i,  k tóre za- 
kóńo-zyly sii; k lęską partyzantów. W od lu g  otie.jfilnyćsli wiado- 
lnnSol zg inę ło  1.500 ludzi po obu s tronac lia* ,

W M z  p o w s t a ń c ó w  b i l i a i t S z . i n j r -  £ § i n ą l .  —  Mimo t e j  k H j p k i  

u t w o . r z y l  się w e d ł u g  w i a d o n i o s e i  p D c l i o d z a e y c h  i  k ó i  z  111 ■ - 

ż n n y c h  e l o  r z p l l u  m a n d ż i i r s k i e g T )  —  n o w y  n a i ’ o d i 7 t r \  r z ą d  

c l i i n & k i  w  . M a i i c l ż i i r j i .  n o a i Z . - , O y  o f i c j a l n ą  n a z w y :  „ r z u d u  p o l -  

i i o e n o - w s c h o t h i i e g o " .  G l e l i f . - r a l  S u p i n g w e n  m i a n o w a n y  z o l s t a l  

g h i w - n o d o w o d z ą f j y m  a n n j i  t e g o  n o w & g i l - r z ą d u  i p r z y g o t o w u j - :  

o n  o f e n z . y w i ;  p r z e c i w  . J a p a n j i .

Pow ódź  w  Petersluirgu. 7. pówbdu cyklonu na l ia ltyku 
Mewa zalała j irzedmie^-ifi  i.eiiil i^Kulu. Iffojnom rvvody wynosi 
® 7  cyn. ponad nonnt.  P rzybór  u ody tru a w  dalszym ciągu.

93 o fia ry  oberw an ia c lm iurr w  k a l i f o r n ji. i)(JiłMja_. źo j  
w  kantonie  Teiiachapi w  Ku li  o i l i j i  zuątełiojp* 8t) zw łok  ludzi, 
k tórzy  utórigb przy  obi-rw.-uun kip chmury w noJbbtę. Oprócz 
nich zg inęło  jeszc/ą- lrz\ naśdoro  ludzi.

Zwyci<>stwo wylnn-rze P o laków  aa ś ląski, czeskim . W (H- 
braolilowJcacU na Ś l ą s k u  c ieszyńsk im  odby ły  sii; w ybo ry  gm in ­
ne. k tóre przynios ły  zwydfjsnwo połączonym ktrouniotwum 
polskim. Z ysk u ly  one tfl) n iambitow na 24. s tronn ictwa czeickio 

.zyska ły  4 mandaty.

Pi-ześladowanie koSeio la k .u o l i rk ie go  w Meiisyku. W ładze 
ustawodawcze !.  Stanu Yeraeruz  pn-y.yjęly dekret., pozbaw bijący I  
w s z js tk ic h  ks ięży  p raw atóbyw ftto ls tw a  i udzie la jący rządowi j 
peh iom odiis tw ,  So u.-ilyClimiastowego,. [trziijijcin w  prfśiadanit- 
m a ją tków  kościelnych, oraz zużytkowan ia  ich dla ce lów  
świeckich.

T rzęs ien ie  z iem i w  Maoedonji. ł ldog łe j n o cy _• j i l ó z u t o  
w Mac&edonji s zereg  wstrząsów podziemnych, k tóre  Spowo- 
dował\ w ie lk ie  s tra ty  mat.-rjaluc.

Uząd gł ’6cla w yasygn ow a ł  la-cdyt w  kwoc ie  20 mil jonów  ■ 
drachm, jako  pierwsza, pomoc dla ofiar ka las iro fy .

W yd a len ie  nuncjusza pap iesk iego  z M eksyku . Z a t a j *  m ię­
dzy  H ąd o m  m eksykańsk im  a -stolicą Aposto lską  w spraw ie  
s la i iow iskii  'koścrojti katolie.kiego w 'Meks\ku ulc-gl daiszemu 
liardz/i poważnemu za&śtrzęniu. M ianowicie  parlament u- 
chw al i l  jedt ióg lośnie yotum zaufani-i ] irzozydeiitow i Roilri- 
gnezpWi, sol idaryzu jąc  pSy-.Z mocrą, j i iką tenże w yg łos i ł  w uh. 
niedziele- w  odpowiedz i na ostki nią encyklikę- papióżh. Ro- 
driguez zagroził ,  iż  na w ypadek  gd yb y  papińż nie zmienił  
svfo'jagn tlptychczaś.bwt-ga s lauowiaka wrobęci.t'z'ądu mwksykań- 

E k ie g o ,  wszyskius kościoły  kato l ie łde  tv M eksyku  zbg&iuą 
zamknięto  i zamienione nti s zko ły  i fabryk i.

rtmadto izbn j irzy ję la  rezolucję, w zyw a ją cą  prezydenta j 
Rodrigueza do wyda len ia  z M eksyku  nuncjusza*a-poistcd3kiogo'| 
arcybiskupa Florfisti.

P re zyd en t  R od r iga ez  -/arzHtlzil, by nuncjusz papieski, 
arcybis&up Buiz y  P l ó t S  opuśq’fl t.erytorjum państwa m ek sy ­
kańskiego. \ u n a ju iz  papieski w y jec l in l  już, samolotem z M e­
ksyku  do S ianów  Zjednoczonych.

Samolot., k tórym jectial w yda lon y  z M eksyku  nuncjusz 
papic-ski, mini w y ląd ow ać  ćteis.uj na te ry to r jum  A m ery k i  
w m ie jscowości Brownsvil lo .  ' - im o lo t  nie p rzyby ł  jednak 
dotychczas, w obec  czego  ogólnie przypuszczają, iż w  drodze 
n,'iStą[)ilo przym usowe lądowanie.

G d yby  istotnie i i i u i c n h  ultigl ii ieszozą^liwomu w y p a d k o ­
wi, fakt ten m óg łby  rozpętać w o jn ą - . reUgfljiui w  Meksyku, 
któi-aby poei.ągnęła za f f e t i  nil-obliózalnt- wpró-st skutki.

M i jm lo d s zy  sze f  rządu w  Cu kipie. Wśród sze fów  rządów 
europojskjoti najmłodszym jest uiecdiybnie austr jack i kanclerz  
tir L n ge lb e r t  DolifiSS, kt-Ól-i ukó^u-zj-j ;4D lat żyćjn.

W A rgen tyn ie  likdznla się szarańcza, która- z iusżazyla 
ca łkow ic ie  450.000 ha zas iewów  lnu i 25.0.000 ha. zas iewów  
zbożu.

Giindhi umierający. W a lk a  z w ładzam i anguelskiemi tak 
wyczerpa ła  ( landhiego, że c-iążko zfteharowat. Stan jegu zdro­
wiu pogsrszu się z dnia na dzień,

dliwyi-b rządach ńMitosa. ytra|7,na klęska najazdu 
chłopskich B a r i i  już odwrócona, świnie dostał 
po ryju i 7. powrotem zaynano jo do ojczystych 
chlewów' i .ąno.jowni". „Skącł świnie przychodzą 
do »g*D, b\ -gę  pcluu; do mi.ąśT, rząd/.e-nia w ma- 
yisl rat ach, w minislcrjacli, urzędzie, jakby w ro­
dzinnej „chałupie", l-Morą po lamilijneinu dzieliły 
z brudnym 1’iitóti-in i śmicrdżSti-ą Rzepicha.".

Ty le  po.ąa-nh i im-iiawiśći juz nie do Jiarly i 
ludowych, ale do chłopów u t e l r ,  jak Rolska ł ’<il- 
ską. nikt- nie wyrazd.

ł dziś WitOS ez\ V foua, Malinowski ez\ R a ­
taj, nie elieą o tom painiinać i ida. pod ramię- z 
tymi właśnie soejalislami.

Z powodu oplal tai 'cowycli cala la spółka na­
robiła, wrzasku. A le ońi mają. swoją taktykę:  z 
jednej  S t rony  mąeie i podburzać, /. druąaej zaś 
gaaózić., ż-©' na opornych chłopów /.najdzie się spo­
sób, jak to miało miejsce, właśnie w Łowiczu.

Wypadek z ląruieza to (v lko  jeden mah p r z y ­
kład, dokąd eitee zaprowadzić chłopów mściwa am­
bicja Wilrósa i jego agitai orów. Pow inniśmy o 
tem pamiętać i gdy  podobny oszusl zjawi  kię na 
wsi, pędzić go na cztery wiatry.

*  nf^szóści ia  forum miętizynarodowem.
Weszło już w 7Avy0zaj i powtarza się rok rocz­

nie, że Zgromadzeniu Ligi Narodow oclliye musi 
jióża zmiennym wciąż programem swych obrad
dyskusję „mniejsz-OŚeiową". I stale dweje. się to 
z MiicjSitywy jednegą) i tego sam-e.g-o jiaństtya — 
Niemiec. Chcą w t.on sposób w yforowttć się Ni-em- 
cy przed opinją świata jko patenCowaiii rssecanloy 
lmiicjszds-i naiaidowyeli, stworzyć |irożó‘f', jakoby 
oni (o byli jedyinni i  g łównymi obrońcami wszyst­
kich mniejszości, narażonych na krzywdy pz« 
czywistę czy uroj-One.

To stanowi,sk-o Niemiec jesł niejako żelazną 
częścią składową icłi [irO.gaaunu ptilityki zagrtmic-z-

nej i od 10-ii lat nie ulega zmianie.
Również i w roku bieżącym na sesji Tagi 

Narodów, łNiemey popróbowali  tę tak lykę  stoso­
wać. Z i oh poduszezoii ia odbyła- się wdaśnii w Ge­
newie doroczna debata „mniejszościowa".

Tegoroczna akcja nicmiecKa sęuot-kała się j e ­
dnak tym razem z bardzo stanowczą ^odpraw ą. Ali- 
nisU-r Zaleski prześwietl i ł  do gruotU iiobudki 
źródła tej taktyki  niemieckiej, przeciwstawi !  ego­
izmowi Niemiec tezy -ogólne, walory moralne, ju- 
kiemi państwa winny .si®S.kicrować, gd.y mają do 
rozstrzygnięcia zagadnienia mniejszościowe.

— Niema dwóch katc-goryj niniej,szóści! —
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brzmi naczelna teza polska, wygłoszona pTa&z 
min. Zalo<ski(>g'0. Ochrona należy się wszystkim 
mniejszościom.

1 drutta zasada: źródłom skarg, wnoszonych 
przed forum między narodowe, nic może być. w 
żadnym wypadku interes polityczny. „>karg i  —• 
pcfwiada min. Zaleski Jiie mogą być natchnio.no 
względami zupełnie obcemi". A  wreszcie: ci, któ­
rzy staja, przed aroopagiein między■ narodowym w 
roli obrońców mniejszości — „sami powinni przy­
chodzić z ezystemi r ęk am i1

Oto naczchu' tezy, które w imieniu Polski 
postawił min. Zade-sld.

Oczywiście, maja, one walor Ogólny, stosują 
się do MszYStkieh, olfOjmuja. calok-fezi,ałt zagad­
nienia, — ale w praktyczncm ujęcńt zwrócone sa. 
przednwsz; st kiom jpJĆfceciw metodom polityki n ie­
mieckiej.

Oóz bowiem v id zimy w  praktyce? Oto właśnie 
Nipnicy na sw&rii terytorjum paii.Siwowcan są przy- 
.kładmu żyw ogo  zaprzeczenia tych zasad ochrony 
i opieki nad mniejszościami, który cli •obrońcami 
mienią się w Genewie.

Już w  najbliższych dniach Liga Narodów bę­
dzie niiala .-posobnośó zająć się zażaleniami Związ- 
łku -Poldków z Opola, szczegółowo opisującemi, jak 
to rządy niemieckie znęcają się nad . niniejszo ś ślą 
polską, jak Polaków v Niemczech up-ośledzają y> 
sżfcolirici.wic, ograniczają w .■janmrządach^ii.aieifjoź 
liwiają rb iw ó j -życia kulturalnego, w yw iera ją  pre­
s ję w kierunku wynarodowienia, stawiają przesz- 
kod\ w praktykacli re lig ijny cli, stosują tenor w y ­
borczy wobec oby u atoli jKrehodzenia polskiego ild.

Systematyczny ucisk' mniejszości jest częścią 
programu politycznego Rzeszy, beż względu na to, 
kto ten program rea lizu je : demokrata- Strese- 
nian, socjalista MiiBec, k lery  kał ‘Bró-ening? <-zy 
junkier "Papen. Pod tym względem ws&yscy postę­
pują jednako i wszyscy godzik ąśię na to, że 
wolno gnębić; <we wlaBjpui jiaństwi-e mniejszości, 
natomiast bardzo głośno należy się rozwodzić o 
rzekom om pokrz wdzeniu niemieckiej mniejszości 
u sąsiadów.

Dlatego też minister Zaleski ujął syntetycz­
nie ie.il stan rzecz\ w bardzo trafne słowa: „Op i­
li ja publiczna nie może wogóie zrozumieć, jak nwj-

"Walka społeczeństwa z „sztyw nenii** cenami 
\v\ robów przemysłu skartfdizow aneg-o trwa nadal. 
Zarówno ostatnie dwukrotne wystąpienie na la­
mach prasy stołecznej jednego z najwybitnie jszych 
przt dstaw imeli rolnictwa, jak i .-kierowany pod 
adresem rządu apel jmezydjum Związku organ.za 
cyj  rolniczych, dowodzą, żc społeczeństwo z tej 
wąiki  nie i «uvgnujc,  ź>e przekonane o . słuszności 
swych w\inagań, nadal będzie żądać obniżeniu 
•cen <kartel izowanych wyrobów przemy słowy oh, 
których w vsokość nic stoi w żacluym Stosunku 
do niskiego poziomu cen produktów rolnych.

, .>zrywne" ceny m u s z ą  być obniżone, L to nie- 
ly lko przez w zg.lącl na rolnictwo, chociaż -w pole- 
Jnice, jaka toczy się w tej gśpraw m na łamach 
p>rasy, ten argument jest głownie wysuwany. P r z e ­
cież konsumentom artykułów karte lowych jest' -ró­
wnie dobrze robotnik i urzędnik i inteligent, pra­
cujący w  tak zwanym zawodzie wolnym. A  icli 
wszak/•et t-ak -samo dotknął kr\zys gospodarczy. 
A n i  robotnik, ani urzędnik, ani lekarz, czy adwo­
kat nie zarabiają dziś tyle, ile. zarabiali rok, fezy 
d.wa lata temu. Fabryk i  obniżyły zarobki robotni­
kom, a urz-ędnikom państwonw m, prywatnym lub 
■sarnorza.dowYin oddawna bardzo poważnie zredu­
kowano pensje. Cała ta w ielomiljonowa. rzesza 
jm n i  więa -siłą rzeczy ograniczać swe p-c^rzeby 
•odpowiednio do obniżonych budżetów domow ych.

3'ił& nabywcza ludności naszego Państwa- zma­
lała. A b y  w tych warunkach utrzymać poziom 
zbytu, aby nie dopuścić do zamykania, fabryk —  
warsztatu pracy  wielu setek tysięcy roboiników 
i urzędników, muszą karte le ^przystosować oeny 
•swych wyrobów do obecnych zmniejszonych mo­
żliwości konsumentów.

Kząd prowadzi  w  tym kierunku wytężoną, e- 
aiergiczną akcję, i dał przykład, obniżając ceny 
wyrobów monopolowych .oraz ' tych,  na których 
poziom ma wpływ ustawowo przewidziany.

Tydzień ubiegły przyniósł po ważną zniżkę cen 
spirytusu, tytoniu, papierosów oraz cukru. Mono­
pol  ty toniowy  przytem, -przeprowadzając nową, 
zniżoną kalkulację, zwróci ł przedewszystkiem u- 
Wagę na gatunki  najhardziej  ‘ rozpowszechnione, 
Używane przez szerokie wars iw y  ludności. Tak 
Więc znaczną, bo od 10 do blisko 20%-wą zniżkę 
Wprowadzono na t. zw. machorkę, której zbyt 
^ięga blisko -65%  ogólnej konsumpcji w yrobów pol­
skiego monopolu tytoniowego. Z papierosów obni­
żono o 10% ceny t. zw ,.Płaskich” , których ro­
cznie sprzedaje Monopol tytoniowy powyżej  700
hiiljonówysztuk.

Tak znaczna zniżka. c>eii jest niewątpl iwie bar­
dzo poważną ofiarą, jaką na rzecz szerokich 
Warstw ludności czynią monopole państwrowre, u- 
f?zezur)lająic swe dochody. M e  -należy -wszak za­
pominać, że wpływy  z przedsiębiorstw tnopolo- 
wych są clla skarbu państwa w-ielkiem źródłem 
dochodów. Budżet z roku 1930,31 wykazał ,  że wpły-

żfe isfcniłć taki stan rzeczy, aby imiiejszośći, poło­
żone na wschód od pewnej  granicy. korzystały z 
ochrony, a •OModloiie na zachód od niej — byl,v poz­
bawiono tego przywileju**.

Znamy dokładnie tę „pewną granicę" , o któ­
rej mówił min. Zaleski. .Jest to granica wschodnia 
Niemiec, granica, której  imperjal izm niemiecki nie 
chce uznać za stałą, granica,, daleko poza która, 
sięgają apetyty zaborcze imperjalizmu pruskiego.

Już to samo., ze w mentalności nacjonalisty cz- 
nych kał niemieckich kraje, znajdujące się na 
wschód od tej g ran icy , stanowią teren przysz łe j  
•ekspansji Niemiec —  sprawia, że j io l i tyka nie­
miecka nie zachowuje ohje.kty ,ift>ŚCi w  ocenie 
mniejszościowych. .Jest to wręcz przec-iwna ten­
dencja, i.iż społeczeństwa polskiego, ponieważ kie­
runek naszej polityki jest wręcz pokojowy. Dla­
tego też my ż ą d a n i e  od naszych mniejszości naro­
dowych lojalności w wypełnianiu obowńązków oby ­
watelskich —  i nic więcej, inaczej  Niemcy. Ci 
w  mniejszościach, znajdujących siej na wschód od 
swego państwa, wodza. Czynnik irredenty, przed­
stawiają one mniejszości, jako .not-oryczniaTkrzywr- 
dzone, gdy równocześnie gufuiią bezwzględnie 
mniejszość polską ua swem teryturjuni. I tylko 
dla zamaskowraiii<-i swej  polityki  mniejszościowej 
Starają sobie nadać pozory rzeczników mniejszośm 
imrodowych wogóie. Nic .jest Clłaj ninogo tajemnicą 
ze niektóre mniejszości naro<k>\ve są poprosili in- 
strumentcm w rckacli niemieckich clla walki  z 
Polską.

Tę maskę trzeba było \ r e s z c i e  z nich ze­
drzeć. Słowa aistena Ohaniherlaina, że ci, którzy 
pragną uchodzić za obrońców mniejszości „Sami 
winni mieć czystą ręee“ —  są wyrazem .otrzeź­
wienia., jak e w ręśzcie to.ro\yać sobie poczyna dro­
gę w sferach międzynarodowwch. Cora^ bardziej 
opinja świata dochodzi do przeświadczenia, że nte- 
lyl.ko te paiistwa, które wzieły na siebie .spec­
jalne zobowiązania międzynarodowa1 ochrony 
mniejszości, podlegać mają dorocznej operacji za­
żaleniowej w Ciem wic ,  —- ale również i c i  lalszywi 
rzeczowy spraw nmiejszościou \ eh, którzy żądają 
dla niemiecl. iej mniejszości wszędzie nicty lko 
praw, ale i 'przywilejów' — zaś u siebie gnębią, 
i w y uaradawiają siła. mniejszości słowiańskie.

wy z tych źródeł wyniosły: z monopolu j&olncgo — 
4S milj. zh. z monopolu tytoniowego —  ćTJO mil j.zk, 
spirytusowego —  332 niiij. zl.. zapałczanego —  16 
niilj. zl. oraz z luterj: państwowej  —  19 miljonów 
zl. Sumy te łącznie stanowią pokaźną część bu­
dżetu •■ogólnego. Widzi  my, źKyyęplyyw z tych wda- 
śnie monopolów', które.§eńy swych wyrobów obni­
ży ły  stanowią tu j iozyoje^iajwdększe.

A* jodnak nie należy sa.dzić, by  '■'zniżka w p ły ­
nęła na znnritfyszenie .sumy .ogólnej tyeli wrpływów. 
Będzie wrpcz pi-zeciwnift. Zniżka cen tytoniu udo­
stępni go przecież szcrs2>ej wmrstwie konsumen­
tów', któfzy swe „potrzeby' po raźnie “Ogr . n mżyli. 
Poziom zbytu więc rozszerzy się znowu i napewmo 
przek^-dg-zy dotychczasowe rozmiary.

Tm samo cukier. Zniżka Ofcn tego .aytykułu 
pierw szej potrzeby, wyprowadzona przez rząd wr po­
rozumieniu z 2>rzeTny'S-lem cukrowuiiczyun, jest nie- 
wątpl iwig-  of ia fJ|ze strony tego przemysłu. Jest 
ofiarą, l e c z .przefjśoiową tylko, bo wysok-ośe zbytu 
cukru jest ściśle uzależniona od jego oen.y i, jeżeli 
dotąd spożycie tego artykułu stoi u na^ na pozi-o- 
mie najniższymi w Europie, to winą była jedynie? 
jego drożyzna. Zwiększenie zbytu, jakie musi na­
stąpić })0 zniżce ^ępny, pozwmli cukrowmikoin z nad­
wyżką  i>okry^Gliwi lowe straty.

W  tych wypadkach zasada, obalająca „sztyw- 
ne% env  na korzyAc^ zwiększenia obro.tu, znalazła 
pełne zrozumieTii-e. Rząd dał p r zyk ład^że  zasadę 
t.ę rozumie i docenia należycie. It.waz kolej na 
przemytd skartelizowm.nyy na węgiel , na żelazo 
i wyroby' włókiennicze, słowem na te wszystkie 
A r t ' k u ł y , które stanowią przedmiot  użytku po- 
w'Szecline-go.

Hasiem dnia jest dziś zniżka esen i zwiększe­
nie tą drogą obrotu.

Łańcuch Prasowy.

Wpłacam na łańcuch prasowy 20 zł i w z y ­
wam: ks. Prałata D-ra jLubelskiegoy ks’.J Kano­
nika Stosura, p. Jana Padłę, p. Pr. Żurka, p. mec. 
Dr Kurtykę,  p. Marcina Lirę, p. Juljana Bobrow' 
skiego, p. Inspektora Figla, p. P r e z e s i - ‘Nowaka,  
p. N acze ln ika  Józefa Padłę, Kś7- Pio f .  Budzika, 
p. Dr Kossowskiego,  Di Antoniego Spiewmka, Dra 
Józefa Fasulę, ks. Kan. Ligęzp, ks. Kali. Rogoża, 
ks. W. Mroza, p. W. Podgórnego,  prof. Bobrowskie- 
g57 p. Józefa Ka jdu ł  iewdoza, Sen. Tyrkę^, Posła 
Jasińskiego, i Posła Karola Persa.

Ks. Dr Jan Czuj.

Co pisze lud?
Wola  Rzędzińska (pum. Tarnów).

Dnia 0 października lir. odbył się u nas wspa­
niały wiec kalolicko-luclow v przy udziale przeszło 
400 osób.

Zagaił ks. prób. .Jan W ęgrzyn  niezmordowany 
działacz na tutejszej ©w ie ,  przewodniczył  wójt 
Piotr Kaczor, a sekretarzował dyr. Franciszek 
Kozioł, t) obecnym kryzy sie i sprawach .gospodar­
czych mówili j ip. : Senator Tyrka  i prof Bobrow­
ski, zaś o sprawach pobtyki  wewnętrzn'e,j i ze­
wnętrznej państ wa' mówił wyczerpująco ks. pOSół 
Di' t zuj. Po ożywionej  dyskusji uchwalono szereg 
rozolucyj, wyrażających między innemi }m-lne wo­
tum zaufania dla Rządu i posłów' katolicko-iudo- 
w y uli.

Po wy rażeniu iioldu I ’ . Prezydentowi  Mościc­
kiemu i ó farszalkowi Piłsudskiemu zakończono to 
ji iękne zebranie odśpiewaniem pieśni|P,.Boże odś 
Po lskę "

( 'zcigoduy ks. Kanonik w serdecznych sło­
wach dz i .Powal  Gościom za przybycie, i prosił
0 pamięć na prz\mzlość.

P. K.

Ja-strząbka Nowa (now. Tarnów).

> iczwYkle imponujące zebranie iralityczne od­
było się u nas w niedzielę 9 lun. po sumie. Zeszło 
Się ludu okolu (>00. Zebranie zapowiedział i przo- 
woduiezyl mu nasz Cze igotlny Duszpasterz Im K a ­
nonik Gajek,.-;Oclznaezo:n\ przez Itząfl Polski zlo- 
l i m  krzyżem zasługi za działalność społeczną. 
Przemawiali  pp.: Senator Tyrka,  .prof. PaObrówski,
1 ks. Di’ Czuj. Zebrani z zapartym odifechem słu­
chali pięknych i z serca płynących przemów icń, 
ylziaiiiezy ka to i ek o  -1 udowvch. Głowa ich padały' 
jak .gorąca lawa na podatny grunt, urabiany po­
tężna. dłonią takiego kapłana i działacza, jak ks. 
Kanonik Gajek. Wiec ten był jedna, wielka, mam- 
fdStacją uczuć patr iotycznych i ehę-di współpracy 
z Rządem, gęś srę- jiijawnilo w jtrzyjęcńu przez akla­
mację wsżNstkich r ‘ /.olucyj, w okrzykach na cześć 
P. Prezydenta i Marszalka Piłsudskiego, Oraz od­
śpiewaniu pieśni „Bożo coń Polskę".

W  podniosły tu nastroju, zachęceni do dalszej 
pracy 'yHa Ojczyzny,  rozeszl iśmy się wszyACy do 
dOtnow'ych pioleszy.

Miejscowy.

Sprawy gospodarcze.
Jak zaradzić wymarzaniu żyta.

Częste zm iany c iep ło ty  na jes ien i i na wiosnę, oraz bez- 
śnieżne m rozy  w  znnie spraw ia ją ,  że młode lo ś l in y  żytu 
tracą, sok ze  swycli  k om órek  i wysychają ,  wio niosąc jiobrać 
zB ra in i  (lostateoznej i lości wilgJ&i. W  tych  wypadkach  żyto 
Wiąoej ucierpi na ziomiacli lidckiah i pulchnych. Oczyw iśe i i i j  
o i le  sku tk iem  późnego  s iewu m rozy  zastaną ig ie łk i  dopitąo 
k ie łku jącego  żyta, to  roś l iny  wym arzn ą  całkow ic ie .  R ów n ież  
tr zeba  pamiętacj że 'na jalow 'ycli ziemiach w ięce j  ży ta  wymar- 
zn, pon ieważ posiada ono mniej pobranych soli z g leb y  i dla- 
teg.o j jast nuiiBj odporne na nu-óz.

Nauka  i doświadczenia roln icze podają sze.rteg sposobow, 
p rzy  zastosowaniu k tórych  uwzg lędnia  się w szystk ie  potrzeby 
żytu i u ła tw ia  mu się przetrzymanie.- 'z imy.

P rzedew szy s tk iem  nfileży painiętftcęo pogłębianiu ryaretwy 
urodzajnej roli  pon ieważ utrzymuje  ona w ięce j  w i lg oc i  w  )<• 
Sioni i mróz. je j  nie  wysusza tak  szybko jak  w a rs tw ę  płytka. 
Naturalną^ p rzy  pog łębian iu  na leży  zadyszę pam iętaćpo tern, 
aby nic u ed ob yć  martw icy .  D fug im  warunkiem  (lopo-
mozenie do u legn ięc ia  z iemi do o-zętió sttiży ugniwtaoz Kam- 
be la .K iedy  ziem ia ulegnie  najlepie j stosowuió aiewnik  rzędow'y, 
dbając o to, by ziarno nięśęzostalo umieszczone gdęUioj niż 
dwa cen tym etry ,  poniewhż w' jn-zi^ iwnym razie  utludniiali- 
byśm y mu w\dobycie  się z ziemi. Równocześnie  należy dbać
0 to, by  nie rozpalić  ziemi zanadto -silnem bromowaniem. G le ­
ba rozpylona po deszczu podtegayszybko zaskorupianiu co u- 
n iem oż l iw ia  clrójmttgffirie 'ązybkie. w ze jście  roślin, a ponadto 
rośliny nie mają  ochrony w  postaci drobnych b ry łe fe  ziemi.

ź iarnojj fep leśnia ie  jest bardzo podatne na wym arzan ie
1 d la tegoGnatoży  jiamilliać o zaprawianiu zu u ga  z iewnego. 
Dodatnią rów n ież  rzeczą  jest  pow ierzchow ne pokryw an ie  
lę tam i źiemniaczane.mi lub .s lomiastym oborn ik iem powiiirzchni 
posianych oziminą. WreSzcRr na wiosnę należy zastosować wal 
p ierśc ien iowy w  celu umocnienia ziemi i p rzyk ryc ia  obnażo­
nych korzonków . W  razie  uszkodzenia pola przez rnróz do­
datnio  działa wynairożtuiie  s zybkodz ia la iącym  nawozem  azo­
towym , najlupiój sfilśtra., k tóra  jednak wywrze, dodatni sku­
t e k  jedyn ie  w ó t to ias ,  jeżŚLi ziónna nie jest .wyożorpana z pa^  
'żostalych sk ładn ików, i w ięc  fosforu, jiotasu i wapna.

K O M U N IK A T  P R A S O W Y .

Z  W o jew ód zk ie go  K om ite tu  do Spraw j f inan sow o-Po l i iy c l i  
komunikują, że w  jnfyśl rozpora. P rezyd en ta  Rzp. z dnia *45 
s ierpnia 1932 r., o zapobieganiu skutkom trudności płatni 
czych. w  ro ln ictw ie  m ianow any  został de legatem  Ministra 
Skarbu na W o jew ó d z tw o  K rakow sk ie '  P. P io t r  Rokosz, D\ 
rek to r  Banku Gospoditrstwa K ra jow ego ,  Oddział w  Krakowie:-

W n iosk i  o odroczen ie  w y p ła t  delegatowd M inistra  Skarou, 
o ile nie będą mu złożone osobiśqfg p rzez  stronę, ro ln icy  
dużej w łasnośc i m a ją  p rzysy łać  na rę.c,e B iura W o jew ód zk ie go  
K om ite tu  do Spraw  Finansowro-Rolnych, Krakóvv ul. Zacisze  
L. 5. I. p., zaś ro ln icy  małe j  własnośc i dc 50 ha, na ręce 
w łaśc iwego  B iura P ow ia tow eg o  do Spraw' F inansowo-Lolnych.

D e lega t  urzęduje w  lokalu Banku Gos poda rruwa K .a jo w e -  
go, Oddział wr K rak ow ie ,  R yn ek  G łów n y  .. B Nr. , , I. p. 
we  w to rk i  i p iątki, od godz iny  10-tej do 12-tej, z w y ją tk iem  
gdy' w  któryn z tyrch dni prz.ypadnie św ię to  i wr t.ycli dnia cli 
w  oznaczonych godzinach p rzy jm u je^  ro ln ików  w  sprawach 
o odroczenie wypła t .

Po obniice cen monopoli państwowych.
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S o k ó łk i dfetów cw o c o w y c h

ROMANA KS, SANGUSZKI 

w Gum niskach pod Tarnowem
p o le c a ją  na  s z z a n  fe s k n n y  t w io s e n n y

d rz e w k a  i  k r z e w y  
o w o c o w e

po  n isk ich  cenach

Na żą d a n ie  w y s y ła m y  b e z p ła tn ie  k a fa lo g L

Dachów ka palona!

(3
C

_C  

(3
O.

(3
. i
; >

" O
s z  u
(3

O

o pisemnie gwarantowane! jakości

z fabryki dachów ek „K O N S TA N C JA "  
R o m a n a  Ks, S an g u szk i w  T a rn o w ie

jest: ogsdotfwaJta, nreprzemakalttaj 
lekka, wiecznietrwała I łania

Na żądanie wysyłamy bezpłatnie wzory i szczegółowe wyjaśnienia
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D achów ka paiona!

R Z E C Z Y  C IE K A W E .
K ie d y  kmva i herbata szkodzą  zdrowiu.

K ry ży ś -ekn n om ic zn y  zmuy-żJi jednostko- pruouj jcą <lo..-Śzu'-«* 
kan ia  i łowych źródeł cfoghodu, do w ięk sze j  wydajnoSci pracy, 
d H m B t o jp jR jŚ J  opanowania nerwów . W  c iężk ie j  wale® o byt, 
ten , ' 'zwycięży,  k t o 'z a c h o w a  ró w n o w a g ę  i pogodę duoha, kto 
nie pótlda się ogólnej jikycliażio, k to  n aw et z k lęsk pouiSsio- 
nycli będzie  umiał w yc ią gn ąć  nowe dośw iadczSnia życiowe."

Jak iem i 1.środkami zachować tę  :kohieozną vt obecnych 
czasach rów n ow agę  ży c iow ą?  fP^ -daw Says t ić iem  drogą ra c jo ­
nalnego  odżywiania.  C z łow iek  odżyw ia jący  się n iedostate ­
cznie, albo niew łaściwie, n a j łu tw it j  sta je  o fiarą  chorób, 
przemęczania, anemji.  'wyczerpania nerwów, wYee-zćie riatira- 
stęnji.  A  p rzec ież  powszechnie  przy jęty -  tryb  życia  w  naszej;.1 
mts.lip^.fieji sprzy ja  r o zw o jow i  tych  wszystk ich  w y że j  w s p o ­
mnianych wrogów! normalnej p racy  i postępu. kĘ fzędn ik , na­
uczyciel,  kup it ic *  dziennikarz,  s ta jący  do c iężk ie j  i odpo­
w iedzia lne j praby, po wy p ite j  napsędcSy szk lańoe S herbaty, 
pół dnia ży je  "kosztem sw ego  organizmu, a p rzcdewszys i-  
k iem  kosztem  w łasnych  >(ó?ęsto i cudzych ) nerwów. /Teina, 
pożywka,  wchodząca w  skład herba ty ,  podnieca w p raw d z ie  
działalność; nerw ów ,  ale  nie nasyca, nie dostarcza organ izm o­
w i  żadnego paliwa. Garbn ik , k t ó r y  w y tw arza '  s ię  tak  często 
p rzy  niodbałem naparzauiu herbaty,  szczegó ln ie j  p rzy  tak  
zw anym  ,.p rzec iągn ięc iu " h erba ty  jest- w ręc z  S zkod l iw y  dla 
zdrowia.

-Postać lLehży. zmienia się  zupełnie, gdy  do o w e j-s zk la n k i  
hśr f l łK jgdod am y  odpowiednią i lość cukru. G łów n ym  -składni­
k iem  cukru jest, jak  w iadomo, w ęg ie l ,  w  zw iązku  chemi- 
oznym  Bitwo p rzysw a ja lnym  i w y tw a rza ją c ym  w organizm ie  
ludzk im  w ięk szą  ilość ka lory j,  niż ta sarM  ilość na wagi; 
t łuszczu, mięsa, m leka lub jaj. D latego  cuk ier  rozg rzewa ,  
pobudzając organy traw ien ia  do energ icznej pracy. Pod w p ł y ­
wem  cukru organizm szybcie j  w y zw a la  się z pod zgubnych 
w p ły w ó w  zmęczenia. R eakc ja  po c u k r z w je s t  zawszfy^reakcja. 
dodatnią.

Sakrementa na szk lanka herbaty,  podawana, w  biurach 
cv południe, o K l e  t y lk o  ma znąpzenię krzepiące ,  o ile j e s t  
dobrze  ocukrzona, albo wypijana , jako dodatek  do s łodyczy , 
c zeko lady ,  cuk ierków ,  murmylady i miodu. Inacze j jest  pro- 
st.ein op łók iwannmi żo łądka, żerowaniem  na kap ita le  w ł a ­

snych nerwów . Tu zjaw ikko staje si?; znacznie. gróainiejŁzein, 
gdy  w  grę  wchodz i kawa. P rzys łow iow a  ..pól ażnrnej"  to. 
trucizna, jtó l i  ją  w y p i ja ć  bez "Lukru. Na gScczęśc-ift więksJwyć 
bywaie-ów kaw iarn ianych  osłabia dz ją la ine te j ,ti;ue4|ny przez 
•słodzenie tyj k a w y  Dopiero jednak  spora doza cukru (2 do 3 
ły że c zek  na f i l iżankę)  neutra l izu je  ągtflmy w p ły w  koleiny', 
powodu jącej ■"•btrisenność, bicjie serca, doraźne podniecenie, 
a potem d łu go trw a le  w yczerpan ie  nerwów'. Żąda jmy podw ójnej 
porcj i  cukru do’t ezarnej kaw y ,  w  domu przyrządza jmy- sobie 
doskonalą k aw ę  po tureeku, "którą gotu je  się razem  z cukrem, 
a w  ton sposób n ie ty lk o  zabazpioc-zymy nasz o rgan iżm  od 
zatr&oia, ali# dostaroJŚanjUńiu doskonałego paliwa, dołem szyb-- 
k ie j  p rzem iany m a te r j i  i sprawnego  funkc jonowan ia  macdiiirjit 
n erw ow e j,  tak  szybko zużywające j '  śię w ^ s ża lo n em  tempisT 
życiit współczesnego.

Kącik humoru.
Żołnierz Olio w iązko  wy.

—  No, K apusta  —  p y ta  kapral —  zastanówcie  się, g o . 

zrobiatre w  tak im  -wypadku- stoicie na, warcie;, jest  oiejnno; 
nag le  zn ien iacka podchodzi do was ktoś  z ty łu  i .obejmuje 
was tak, że niei możec ie  zrob ić  żudndgo użytku zabroni...  
Co w ted y  poczniecie  y j *

—  'Panie kapral,  meldu ję  posłusznie, pow iem : Kasiu, 
dajżę:, s fi f jkój i  w y r y w a j  zaraz —  jestem  w służbie...

—
W łaśn ie.

—  Kelner,  p rżee iS z  w  tpf potraw ie  z kurczęc ia  niema 
ani śladu z kurczęc ia !

—  'Bardzo pi'zejigj§j¥un pana (hdjrotlzieja, m oż l iw e  - .'den 
pan dobrodzie j zam ów ił  ty lko  pół pp fe j i ,  być-.-moze, że kui-dze 
by ło  w drugie j  połowie.. .

—o—
[ ły sy  rodzinne.

Mamufe —  pyta  m a ły  P io t ruś  —  ty ś  powiedzia ła^ ż.o na-

Na zimę.
prztiznaczyliśmy zupełn idH lar ińo  pa l t  wc-1 u r o b e k  męskich 
i 3 p łaszcze damskie  z łu trz fmemi kołn ierzam i,  dla tych, 
k tó rzy  zakupią u nas do 34 grudnia tir. l f g R n j ż o j  w y m ie ­
nionych kom p le tów  tow arów . P rz fc zy t f i jo ie  uważnie. Chciic 
sp op u la ry zow ać  f irm ę n i s f j j  w ś ró d  n iez i iczon fc l i  rzesz kon ­
sumentów jf jfszego kraju, wysy-łanly" (m d  bacząc na to, iż 
t o w a fy  w  ostatn im 'Szaśie  podroża ły )  nasze bezkonkurency jne  
k om ple ty  pieloYS^orzędnych m a te r ja łów  z im owych, po f e n a c h  
najta i iszych  w  ca łym  kraju , a m ianow ic ie !

Nr. (i. t y l k o  zu 14 zł.

3 mtr.  na jmodnie jszego  mater ja łu  na m ęsk ie  ubranie .jesienne,
1 pu l iower  sportow y  z bły&kftwieznyiti zamkiem  przy  Szyji.
3 pju-y grubych  skarpe tek  zimowyc-l], 3 roczn ik i w a f lo w e  
białe, 3 chusteczk i do nosa, 1 parę r ęka w ic zek  weln ialiy  '•h 
podwójnych . Opłatę  pocz tow ą  2.80- gr. płaci odbł^fóa. X a  
żądan ia "doda jem y f l  lny  kom ple t  podszew k i do uln-ania w raz  

‘ z gpziliH.ini za zl  (CM).

Nr. 7. t y l k o  za II.Ód gr.

1 pu l iower damsk' z ta inbomają, 3 pary  zimnwych pończoch 
„Miić-co"';ńt ręczn ik i w a f lo w e  b ia łtym chusteczki ltiorhżfcowane'** 
1 ąjmstkct tu recką  na g ł o w n i  i w ę  i-ękawiczek we łnm nyeh  
podwójnych. Oplat:ęr--poe,ztnwą 2 zl. płnoi odbioroa. ’

N r 5. t y l i  o za 33 z ł

1 szt. .17 mtr. b ia łego p łótna w  wy ljó-rtwym gatunku, 1 parę
ko łder  p ikow ych  ua łóżka  w  najmodniejsze  w z o ry  i k w ia ty
w różnych koloritch, 2 prżeSdicr.-ulłji na łóżka  % kolpri.iwejiii 
bi-zeg-atffi, 3 r^oznik i białe w a f lo w e  oraz 1 parę d yw anów  na 
ścianę w  pięknB; w z o ry  i obrazy. Opłatę pocztowa. 3.3.0 gr. 
nlaoi odbiorca. Bez ryzyka ,  ,®żeli t o m -  się nil; podoba zw ra ­
cam y  pieniądze. Zapiówieriia prosimy adresować:

ldi-ma PI. S ży lfe r ,  l.ódż 

ul N o w o w i e j s k a ^  skrz. poczconu <KM

U W A G A : 11' dniu 3iJygJ-udnia lir. og łos im y Listo dbób, k tóre  
o t r z ym a ły  * pi-emje. K orzys ta jc ie  z -ukazji. 1 ożdy 
z kupujących mpżę": bózpłatn ie  o trzym oć  1 premję-.'

^ a tu r v c z n s  I tóształcająne kursy^

[ „ W I E D Z A ”
Kraków, uiica Studencka L. 14 I. p.

®  p ir zyg o to w u ja ce  nu ustnych lekc jach zb io ro w yo h  w  K ra -  

Y  kow ie,  o ra z  w  d ro d re  k o respondenc j i ,  zapo !n ’ocą'-Swieżo,
)  p r z e z  fa chow ych  p r o fe s o r ó w  o p r K r o « a n y e h  s k r y p tó w

> w sk azów ek ,  p r o g r a m ó w  i tematów,

@  przy jm u ją  w/pisy na nowy rok s zko lny  1931 3 2  na :

t  l .  K urs  m aturyczny  g im n a z ja ln y  w szy s tk ie ! )  t y p ó w

A  , "k u rs  seminif i-juin nauczyciel.- y. 

f  2. K u r s  śrean i 5-tej i 6-tej ki. g im u .
> 3. K u rs  n iższy  w  znkre_sje 4-eh kl. g im n .

 ̂ 4. 7 -m iu  klas szko ły  p ow szech n e j .

U w a g a :  ł g r fn io w ie  kutasów k o r e s p o n d cn c y ju y eh

o trzym u ją  co  m ie s ią c ,/o p róc z  c a łk o w i t e g o  m ater ja łu  
n au kow ego ,  tem aty  z 6 -c iu  g łó w n ych  p rze d m io tó w  do 

op racow an ia .
N a  k u rs a t ł i  . A Y ł E D Z A "  w y k ła d a ją  n a jw yb i tn ie js z e  

s iły fa ch o w e  k rak o w sk ich  p ań s tw o w y ch  s zkó ł  średn ich .
D o  d y s p o z y c j i  u czn iów  (en ic )  k u rs ó w  zb io row yąn ,  

o ra z  k o r e s p o n d e n c y jn y c h ,  p o s ia d a m y  p r z y r o d n ic z y  
g e o g ra f i c z n o - g e o lo g i c z n y  gab ine t ,  ja k  r ó w n ie ż  b o g a tą  

b ib l jo tek ę .

Ż ą a a ć  b ezp ła tn ych  prospeK tów ,
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Wykonuje wszelkie roboty kościelne po 
bardzo niskich cenach

FELIKSA CESARCZYKOW A
Kraków, ul. Szpitalna I. 18 I. p, drzwi 2
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POSZUKUJEMY we wszystkich miejscowo­
ściach o só b  zdolnych na kierowniKÓw filji.
Nie trzeba specja lnego wykształcen ia, ani m agazynu 

c z y  kapitału.

W ynagrodzenie: 1 5 0 - 2 0 0  dolarów miesiącz- 

Z ą d a jc ie  in fo rm ac ji u

Postschliessfaoh 323 in Kassel [beuischland]

szu maleńka nową  ^ ios trzyć-zka  w z ię łą  po tołjie oczy  a pa 
tatusiu nos?

—  Tak , moje  dziecko.
— No to n iech inamfi idzie  do niej prędzej,  bo ona 

teraz w z ię ła  sobie także  po babci zęby.--

Pren w  Polsce r o c z n ic ;  to  zh b w a r f .  2*so ii.
W A m eryce  na ca ły  rok  2 doi. W e  Francji 30 łr. 

W  Danji 10 bor. W  C zech os łow ac ji 40 hor. cz.

R edaktor odpow iedz ia ln y

BOLESŁAW WILK

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń ; 1 str. 450 zł., p ó l str. 250 zl., 
ćw ierć  str. 150 zł. ósemka str. 75 zt.szesnastka str. 50 zl 
Drobne n icw ięcej n iż 2 w iersze 3 zt. W  tekście i przed 
tekstem 2 ra zy  drożej. O d  w ie lobrot. ogłoszeń dajem y 
zn aczny rabat. Kon to c ze k o w e  P. K. O . Nr. 400.600.
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